
Ludzie radzieccy
witają
z entuzjazmem uchwałę
o nowej 
zniżce cen

MOSKWA (PAP)
Z głęboką wdzięcznością 

dla Partii Komunistycznej i 
Rządu Radzieckiego za oj­
cowską troskę o zaspokaja­
nie stale wzrastających po­
trzeb materialnych i kultu­
ralnych narodu powitali lu­
dzie radzieccy uchwałę o no­
wej, szóstej z kolei po woj­
nie, zniżce cen.

We wszystkich zakładach 
pracy odbyły się masowe ze­
brania, na których robotnicy 
i pracownicy umysłowi oma­
wiali uchwałę Partii i Rządu 
o zniżce cen.

Na moskiewskim kombina­
cie „Triochgornaja Manufak­
tura" tkaczka Ledniewa, 
zwracając się do swoich to-» 
warzyszy pracy oświadczyła: 
„Nowa zniżka cen świadczy 
o naszej sile i rosnącej potę­
dze. Rząd nasz i ukochana 
nasza Partia Komunistyczna 
dążą nieustannie do tego, że­
by ludziom żyło się dobrze."

"Wizyła
grupy amerykańskich 
redaktorów
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że 

31 marca przybyła do Mo­
skwy grupa redaktorów ame­
rykańskich gazet prowincjo­
nalnych dokonująca podróży 
po krajach Środkowego Wscho 
du i Europy zachodniej: Ja­
mes Week (kierownik grupy), 
Doddie Week, John Biddle, 
Helene Biddle, Rebecca Gross, 
Bennet Nadson, Jane Mac 
Ilvane, Marcel Duriot, Martha 
Hoyles i Eugene Simon.

Na lotnisku wnukowskim 
redaktorów witali przedstawi­
ciele prasy radzieckiej.

Prawie 50 procent obszaru
przeznaczonego pod zboża jare 
obsiano juz w woj. poznańskim

Współzawodnictwo w rolnic 
twle zatacza coraz szersze krę­
gi- Obok członków spółdziel­
ni produkcyjnych i robotni­
ków pegerowskich biorą w 
nim udział indywidualni chło­
pi. Na przykład w pow. cho­
dzieskim 3.950 rolników bie- 
rze udział we współzawodnic­
twie zbiorowym, a 1.400 we 
współzawodnictwie indywidu­
alnym. Podobnie jest w wielu 
Innych powiatach.

Dzięki współzawodnic­
twu i podejmowanym zobo­
wiązaniom, do dnia 31 mar­
ca na terenie województwa 
poznańskiego obsiano ogó­
łem 48,9 procent obszaru 
przeznaczonego pod uprawy 
podstawowych zbóż ja­
rych. Należy przy tym pod­
kreślić, że spółdzielnie pro­
dukcyjne zasiały już 58

Prezydent Einandi 
podpisał ustawę 
o „reformie" 
ordynacji wyborczej

Jak donosi Agencja ANSA, 
prezydent Repubyki Einaudi 
podpisał ustawę, wprowadza­
jącą we Włoszech nową, re­
akcyjną ordynację wybor­
czą.

III losowanie Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

rozpoczęło się w Stalinogrodzie
1 bm. rozpoczęło się w Pa­

łacu Młodzieży im. Bolesława 
Bieruta w Stalinogrodzie III 
publiczne losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. Wywołało ono 
wśród mieszkańców Stalino­
grodu i województwa duże za­
interesowanie. Na salę, gdzie 
odbywa się losowanie, przy- 

° Ylelu górników, hutni­
ków, kolejarzy, pracowników
urzędów i instytucji.

Otwarcia losowania doko­
nał przewodniczący prezy­
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Przed Pierwszomajowym Świętem

Rośnie fala
długookresowych zobowiązań
Wspaniały zryw górników, hutników i metalowców, któ­

rzy w trosce o zabezpieczenie pełnego wykonania zadań 
produkcyjnych czwartego roku planu 6-łetniego oraz dla 
uczczenia Pierwszomajowego Święta przystąpili do długo­
okresowego współzawodnictwa — stało się bodźcem do pod­
jęcia zobowiązań również przez załogę Poznańskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Paryskiej, 
Poznańskiej Wytwórni Papierosów i innych zakładów.

Wszystkie brygady i zespoły 
meldują o przystąpieniu do 
generalnej walki o zmniejsze­
nie ilości poprawek i to w gra­
nicach od 5 do 20 proc. Ale 
walka o jakość produkcji 
PZPO nie będzie spoczywała 
wyłącznie na barkach bra- 
karzy: obsada krojowni zobo­
wiązała się wprowadzić system 
kontroli społecznej, którego 
inicjatorką jest wzorowa pra­
cownica Zakładów, Maria 
Stelle.

Z walką o jakość łączy się 
sprawa podniesienia kwalifi­
kacji zawodowych pracowni­
ków. W tym kierunku idą 
zobowiązania majstrów i bry-

procent planowanego obsza­
ru.
Szybko 1 sprawnie przebie­

gają siewy w przodujących 
zespołach PGR i poszczegól­
nych gospodarstwach. Zespół 
Strzelce w pow. chodzieskim 
zakończył siewy wszystkich 
zbóż w dniu 29 marca, zespól 
Poznań i Obra w pow. wol- 
sztyńskim — w dniu 31 marca. 
Ogółem ponad 100 gospo­
darstw państwowych zakoń­
czyło już całkowicie siewy. 
Groch na polach pegerow­
skich został zasiany w 100 
proc., owies w 80 proc., jęcz­
mień w 55 proc.

Na wyróżnienie zasługuje a- 
gronom zespołu PGR Strzelce, 
ob. Bayer. który w zespole do 
niedawna najgorszym, potrafił 
tak zorganizować pracę, że ze­
spól ten jako pierwszy w woj. 
poznańskim zakończył siewy. 
Według informacji napływają­
cych z terenu do najbardziej 
opóźniających się z siewami w 
okręgu PGR należą zespoły: 
Marchwacz. Maliniec i Mcho- 
wo.
Na uwagę w tegorocznej ak 

cji siewnej zasługuje fakt, że 
w myśl wskazania o powiąza­
niu nauki z praktyką, grupa 
studentów Wyższej Szkoły 
Rolniczej wyjechała do no­
wych spółdzielni produkcyj­
nych, aby pomagać przy ukła­
daniu płoaozmianów i ” or­
ganizacji brygad połowych.

(wł)

dium stalinogrodzkiej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
inż. Koszutski.

Po zapoznaniu zebranych z 
techniką losowania, komisja, 
w skład której obok przedsta­
wicieli Ministerstwa Finan­
sów i Powszechnej Kasy O- 
szczędności wchodzą przo­
downicy pracy — Wiktor Kla- 
ja z kopalni „Stalinogród”, 
Tomasz Wypich z Huty „Bail 
don”, przedstawiciele ZSCh 
i inni, jwrzystąpiła do losowa­
nia.

gadzistów „Komuny Parys­
kiej" — Nowakowskiego, Ba­
szczyńskiego, Cwojdzińskiego, 
Mikstackiej, Juskowej, Matia- 
szowej i innych, którzy prze­
szkolą w kwietniu 28 pracow­
ników.

Do walki o jakość włączył 
się również zakładowy Klub 
Techniki i Racjonalizacji, któ­
ry organizuje specjalny zespół 
dla opracowania sposobów po­
lepszenia wykonywania kon­
fekcji.

Stosujące oszczędnościową 
metodę Korabielnikowej raa- 
szyniarki PZPO — postano­
wiły wzmóc w bieżącym mie­
siącu jeszcze bardziej watkę o 
racjonalne gospodarowanie po 
wierzonym ich pieczy sprzętem 
i surowcem, w wyniku crzego 
zostanie zaoszczędzonych 20 
tys. m nici, 300 m krajki, a 
ilość zużywanych igieł obniży 
się o 5 do 25 proc.

Ważne dla produkcji fabry­
ki zobowiązania podjęli rów 
nież mechanicy PZPO, posta 
nawiając ukończyć remonty 
kapitalne maszyn szwalni­
czych nie 30 czerwca, lecz już 
30 bieżącego miesiąca; ponad­
to przez przeciąg całego roku 
będą oni utrzymywać zużycie 
wody na poziomie możliwie 
najniższym w stosunku do u- 
stalonej normy...

Zobowiązania załogi Po- 
znąńskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego zmierzają do 
przekroczenia planu kwietnio 
wego przy jednoczesnej popra­
wie jakości. Wszyscy pracow­
nicy, podejmując zobowiąza­
nia na kwiecień — postanowi­
li systematycznie podejmować 
miesięczne zobowiązania, zgo­
dnie z bieżącymi potrzebami 
planu produkcyjnego, (wp)

Należy położyć kres 
haniebnym praktykom Trygve Lie

uniemożliwiającym właściwą pracą Sekretariatu ONZ
- oświadczył delegat Polski min. Birecki w czasie dyskusii w Zgromadzeniu Ogólnym

NOWY JORK (PAP)
Podczas dyskusji w Zgro­

madzeniu Ogólnym NZ nad 
sprawozdaniem sekretarza 
generalnego Trygve Lie o je­
go polityce personalnej wobec 
urzędników Sekretariatu, za­
brał głos delegat Polski, mi­
nister Henryk Birecki.

Min. Birecki zacytował ar­
tykuł Karty NZ, ściśle okreś­
lający międzynarodowy cha­
rakter stanowiska sekretarza 
generalnego i całego perso­
nelu Sekretariatu ONZ i na­
piętnował politykę personal­
ną Trygve Lie wobec pracow^ 
ników Sekretariatu jako cał­
kowicie niezgodną z zalece­
niami Karty NZ.

W rezultacie fałszywej po­
lityki personalnej Trygve Lie 
— oświadczył min. Birecki — 
wytworzyła się w Sekretaria­
cie ONZ niezdrowa i szkodli­
wa atmosfera,-uniemożliwia­
jąca właściwą pracę Sekreta­
riatu i jego urzędników.

W Sekretariacie ONZ zapa­

nował nastrój strachu, na­
gonki i donosicielstwa.

Trygvę Lie, który uprze­
dnio w sprawach personal­
nych ignorował wszystkie or­
gana ONZ, postanowił uspra­
wiedliwić się, składając spra­
wozdanie ze swej działalno­
ści na obecnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego.

Tocząca się obecnie w Zgro 
madzeniu Ogólnym dyskusja 
nad polityką personalną Try- 
gve Lie wykazała, że goło­
słowne zapewnienia, iż prze­
strzega- Karty NZ, nie prze­
konały nikogo, niemal wszy­
stkie delegacje biorące udział 
w dyskusji, potępiły, bądź też 
poddały krytyce działalność 
Lie na terenie Sekretariatu 
ONZ. Jednym ze szczególnie 
jaskrawych wyczynów Lie by­
ło masowe zwalnianie bez 
podstaw prawnych niedogod­
nych mu urzędników. W roku 
ubiegłym zwolniono około 
200 osób, wywołując wśród 
pozostałych pracowników Se­

W Poznańskiej Wytwórni 
Papierosów pierwsze meldun­
ki o przystąpieniu przez gór­
ników ze Stalinogrodu do dłu­
gookresowego współzawodnic­
twa wywołały znaczny od­
dźwięk.

W dziale kontroli technicz­
nej PWP, pośród pracujących 
tam brakarek rozpoznajemy 
Zofię Gałgan, zastępczynię po­
sła na Sejm PRL.

— Musimy samokrytycznie 
przyznać — mówi — że w na­
szej Wytwórni nie było najle­
piej z rytmicznością produkcji. 
Nasze obecne zobowiązania na 
pewno przyczynią się do peł­
nego i systematycznego wyko­
nywania zadań miesięcznych. 
Umożliwi to nam przedtermi­
nowe wykonanie planu rocz­
nego. My, pracownice działu 
kontroli, postanowiłyśmy wy­
powiedzieć ostateczną walkę 
błędom produkcyjnym — koń­
czy Zofia Gałgan.

W zawsze gwarnej pakowal- 
ni pracuje wzorowy zespół 
ZMP-owski Ireny Okonek. — 
Zobowiązałyśmy się zwiększyć 
dzienną wydajność pracy — 
oznajmiają nam uśmiechnięte 
dziewczęta.

Zwiększą wydajność pracy. 
Bardziej oszczędnie będą go­
spodarować surowcem. Posta­
nowiły dokładniej niż dotych­
czas badać- jakość. Zmniejszą 
zużycie opakowań... Tak 
brzmią zobowiązania poszcze­
gólnych pracowników, zobo­
wiązania zespołów i oddziałów 
Poznańskiej Wytwórni Papie­
rosów. Składają się one na 
zobowiązania ogólnozakłado­
we, w ramach których załoga 
fabryki wyprodukuje w kwiet 
niu z zaoszczędzonego surowca, 
przy wzmożonej wydajności 
pracy — 15 100 000 papierosów, 
przekraczając plan miesięcz­
ny o 2,6 proc. Załoga PWP po­
stanowiła jednocześnie syste­
matycznie, co miesiąca, zgod­
nie z charakterem zakładu 
produkcyjnego — podejmować 
konkretne zobowiązania na o- 
kres następujących 30 dni.

Rząd Radziecki w pełni uznaje i popiera
nowe pokojowe propozycje Chin i Korei
w sprawie repatriacji jeńców wojennych
Oświadczenie ministra spraw zagranicznych 

W. M. Mołotowa w kwestii koreańskiej
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje na­

stępujące oświadczenie mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotowa w 
kwestii koreańskiej:

Dnia 28 maaca opubliko­
wane zostało pismo z odpo­
wiedzią dowódcy naczelnego 
Koreańskiej Armii Ludowej 
Kim Ir-sena i dowódcy chiń­
skich ochotników ludowych 
Reng Teh-huai‘a, skierowa­
ne do dowódcy naczelnego 
sił zbrojnych ONZ w Korei 
generała Clarka, w sprawie 
wymiany chorych i rannych 
jeńców wojennych.

W piśmie tym wyrażono zgodę 
na wymianę chorych i rannych 
jeńców wojennych obu stron i 
wskazano, że w sprawie tej o- 
siągnięto już faktycznie porozu­
mienie w toku rokowań o ro- 
zejm w Korei i że jedynie 
przerwanie rokowań w Panmun- 
dżonie przeszkodziło wcześniej­
szemu dokonaniu tej wymiany.
Wyrażono przy tym zgodo na

dokonanie wymiany chorych I 
rannych jeńców wojennych, 
zgodnie z postanowieniami ar­
tykułu 109 Konwencji Genew­
skiej, dotyczącego okresu dzia­
łań wojennych.

Następnie złożył oświadczenie 
w Pekinie premier Państwowej 
Rady Administracyjnej i min. 
spraw zagr. Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Czou En-lai, a 
w Phenianie — przewodniczący 
Rady Ministrów Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycz­
nej, Kim Ir-sen. Zarówno rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
jak i rząd Koreańskiej Republi­
ki Ludowa - Demokratycznej o- 
świadczyły, że zgadzają się na 
propozycje wymiany chorych i 
rannych jeńców wojennych oraz 
deklarują, że nadal gotowe są 
zawrzeć porozumienie w spra­
wie niezwłocznego uregulowa­
nia całokształtu problemu jeń­
ców wojennych, co położy kres 
wojnie w Korei.

Tym samym rządy Chiń­
skiej Republiki Ludowej i Ko 
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej okazały 
znów inicjatywę, zmierzaj ą- 

(Ciąg dalszy na str, 2)

Masy pracujące Tbilisi 
żegnały ¥ves Farge’a
MOSKWA (PAP)
Jak donosi z Tbilisi Agen­

cja TASS, dnia 31 marca ma­
sy pracujące żegnały tam z 
głębokim bólem laureata Mię­
dzynarodowej Nagrody Stali­
nowskiej „Za utrwalanie poko 
ju między narodami", francu­
skiego działacza społecznego 
Yves Farge‘a, który zmarł w 
następstwie ciężkich ran od-

Robotnicy całego kraju
podejmują
hasło W. Saja
„Ja nie wypuszczę braku"

WARSZAWA (PAP)
Monter FSC w Staracho­

wicach, ZMP-owlec — Wiktor 
Saj, wystąpił z inicjatywą dłu­
gookresowych indywidualnych 
zobowiązań wykonywania pro­
dukcji całkowicie bez braków. 
Wiktor Saj przystąpił do pra­
cy pod hasłem „Ja nie wy­
puszczę braku" 1 zobowiązał 
się, że nie da ze swego stano­
wiska do końca br. ani jedne­
go braku produkcyjnego.

Inicjatywa Wiktftra Saja wy­
wołała szerokie zainteresowa 
nie w całym kraju. W wielu 
zakładach produkcyjnych ro­
botnicy już w dniu ogłoszenia 
o inicjatywie starachowickie­
go montera, przystąpili do a- 
nalizowania możliwości podję­
cia jego wezwania. Wielu ro­
botników rozpoczyna już pra­
ce pod hasłem „Ja nie wy­
puszczę braku".

kretariatu nastrój niepewno­
ści i strachu. Trygve Lie usi­
łował wszelkimi sposobami 
złamać organizację zawodo­
wą pracowników Sekretaria­
tu, zwalniając bez powodu 
najaktywniejszych jej człon­
ków.

Cytując przykłady zwalnia­
nia przez Trygve Lie pracow­
ników Sekretariatu ONZ na 
podstawie gołosłownej denun 
cjacji, min. Birecki oświad­
czył w zakończeniu, że w in­
teresie zapewnienia należy­
tego wykonywania przez se­
kretarza ONZ jego obowiąz­
ków, należy położyć kres 
praktykom Trygve Lie i przy­
wrócić w Sekretariacie atmo­
sferę, odpowiadającą zada­
niem administrowania praw­
dziwie niezależną organizacją 
międzynarodową, atmosferę 
umożliwiającą Sekretariatowi 
ONZ wykonywanie obowiąz­
ków w interesie wszystkich 
członków ONZ 1 Organizacji 
Narodów Zjednoczonych ja­
ko całości.

niesionych podczas katastrofy 
samochodowej.

Trumnę ze zwłokami Yves 
Farge‘a wyniesiono z gmachu, 
gdzie stała cały dzień 
i ustawiono na samochodzie 
spowitym krepą. Kondukt ża­
łobny skierował się w stronę 
lotniska.

Na lotnisku, przed ekspor- 
tacją zwłok Yves Farge'a do 
Moskwy, odbył się wiec żałob 
ny z udziałem wielu tysięcy 
osób.

Po wiecu trumnę ze» zwło­
kami Yves Farge‘a umieszczo­
no na pokładzie samolotu, 
który odleciał do Moskwy.

-ł$
Dnia 1 bm. przybył z Tbi­

lisi do Moskwy samolot, na 
pokładzie którego znajdowała 
się trumna ze zwłokami Yves 
Farge’a.

Na lotnisku oddali hołd 
człowiekowi, który poświęcił 
wszystkie swe siły sprawie 
utrzymania i utrwalenia po­
koju światowego — przedsta­
wiciele Komitetu Międzyna­
rodowych Nagród Stalinow­
skich „Za utrwalanie pokoju 
między narodami" i Radziec­
kiego Komitetu Obrony Po­
koju.

XV Sesja
Rady Sospodarczo- 
Spolecznej ONZ

W dniu 31 marca rozpoczę­
ła się XV sesja Rady Gospo­
darczo - Społecznej ONZ. De 
legat radziecki Zorin zgłosił 
wniosek o usunięcie przedsta 
wiciela Kuomintangu i o za­
proszenie na sesję przedsta­
wiciela rządu Chin Ludo­
wych. Dyskusja nad tym 
wnioskiem, popartym przez 
delegata Polski ministra Bi- 
reckiego, została odroczona 
zgodnie z propozycją USA.

Następnie Rada Gospodar­
czo - Społeczna dokonała wy 
boru prezydium na rok bie­
żący. Przewodniczącym Ra­
dy został delegat Belgii 
Scheyyen, pierwszym wice­
przewodniczącym — Argen­
tyńczyk Munoz i drugim wi­
ceprzewodniczącym — stały 
delegat Polski w ONZ mini­
ster Henryk Birecki. Kandy­
datura ministra Bireckiego, 
zgłoszona przez przedstawi­
ciela ZSRR Zorina, uzyskała 
13 z 18 głosów. Minister Bi­
recki reprezentował już Pol­
skę.
USA
wprowadzają wżycie
ograniczenia
importowe

Jak donosi prasa szwedaka, 
ambasada szwedzka w Wa­
szyngtonie wystosowała do 
Departamentu Śtanu USA pro­
test przeciwko wprowadzeniu 
w życie zakazu importu mleka 
w proszku i niektórych in­
nych produktów mlecznych.



ziecKi w pełni uznaje i popiera
nowe pokojowe propozycje Chin i Korei

w sprawie repatriacji jeńców wojennych
Oświadczenie ministra spraw zagranicznych ZSRR W. M. Moiotowa w kwestii koreańskiej

Komunikat
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju

(Dokończenie ze str. 1) 
ca do osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie rozejmu i do 
położenia kresu wojnie w Ko­
rei.

Upoważniony jestem do 
oświadczenia, że Rząd Ra­
dziecki wyraża całkowitą 
solidarność z tym szlachet 
nym aktem rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej i 
rządu Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokra­
tycznej i nie wątpi, że akt 
ten spotka się z gorącym 
poparciem ze strony naro­
dów całego świata. Rząd 
Radziecki wyraża również 
przekonanie, że propozycja 
ta zostanie właściwie zro­
zumiana przez rząd Stanów 
Zjednoczonych.
Rząd Radziecki niezmien­

nie popierał wszystkie kroki 
zmierzające do ustanowienia 
sprawiedliwego rozejmu i do 
położenia kresu wojnie w Ko 
rei.

Zapoczątkowała to odpo­
wiedź szefa Rządu Radziec­
kiego J. W. Stalina na orę­
dzie premiera Indii P. Nehru 
już w lipcu 1950 r.

Jak wiadomo, przemówie­
nie radiowe przedstawiciela 
ZSRR w Radzie Bezpieczeń­
stwa, wygłoszone w Nowym 
Jorku w czerwcu 1951 r., sta­
ło się podstawą dla rozpoczę­
cia rokowań o rozejm w Ko­
rei. Te rokowania o rozejm, 
które toczyły się najpierw w 
Kaesongu, a następnie w Pan 
mundżon, doprowadziły do 
porozumienia co do wszyst­
kich warunków rozejmu, z 
wyjątkiem sprawy repatria­
cji jeńców wojennych, leczro 
kowania o rozejm zostały 
przerwane przez gen. Clarka 
w październiku ub. roku, co 
zahamowało zawarcie rozej­
mu. Strona chińsko-koreań- 
ska przyjęła propozycje gen. 
Clarka, by dokonano wymia­
ny chorych i rannych jeń­
ców wojennych zgodnie żart. 
109 Konwencji Genewskiej z 
1949 r. w sprawie traktowa­
nia jeńców wojennych.

Artykuł ten głosi:
„Z wyjątkiem wypadków S?Ini^ r?ą^,y C1,“Vw nctonio I skip] .Rppub.iki Ludowej i 

Koreańskiej Republiki Ludo-pi zewidzianych w ustępie 
trzecim niniejszego artykułu, 
strony pozostające w konflik 
cie będą zobowiązane, zgod­
nie z ustępem pierwszym na­
stępnego artykułu, do repa­
triacji ciężko chorych i cięż­
ko rannych jeńców wojen­
nych. niezależnie od ich ran 
gi i. liczby, po doprowadzę-

NA WARCIEł 
SKlCiOlATKl

przodują ZMP-owcy
Młodzież zatrudniona w 

Oddziale W-4 Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. 
J. Stalina, systematycznie 
podnosi wydajność pracy. 
W marcu powstało na 
wspomnianym oddzielę 17 
nowych młodzieżowych 
brygad produkcyjnych w 
skład których weszli człon 
kowie Związku Młodzieży 
Polskiej i niczorganizowa- 
ni. Wszyscy oni postano­
wili podnieść wydajność 
pracy jeszcze w kwietniu 
o 5 do 15 procent.

W wydajnej pracy przo­
dują Zetempowcy. Wielu z 
nich zgłosiło przystąpienie 
do długookresowego współ 
zawodnictwa pracy, po­
stanawiając w wyższym 
niż dotychczas stopniu 
przekraczać ustalone nor­
my. I tak Roman Wąsko 
zobowiązał się wykonywać 
nie 160, lecz 210 procent 
normy, a Henryk Bartko­
wiak będzie wyrabiać nie 
208, lecz 215 procent. Śla­
dami kolegów poszedł ró­
wnież Czesław Witczak, 
który postanowił podnieść 
wydajność pracy o 15fl/«

Znaczne sukcesy w pra­
cy odnosi także na Od­
dziel© W-4 brygadzista-Zet 
ennowiec Marian Harem- 
za. który wspó’zavodrdczy 
o tytuł najlepszego bryga­
dzisty placówki szlifierek.

niu ich do stanu umożliwia 
jącego przetransportowanie.

W czasie działań wojen­
nych strony pozostające w 
konflikcie bgdą się starały, 
przy współudziale odpowied­
nich państw neutralnych, u- 
mieścić wymienionych w ust. 
2 następnego artykułu ran­
nych i chorych jeńców wo­
jennych w szpitalach krajów 
neutralnych. Mogą one po­
nadto zawierać porozumienia 
w sprawie repatriacji lub w 
sprawie internowahia w kra­
ju neutralnym zdrowych jeń­
ców wojennych, którzy od 
dłuższego czasu przebywają 
w niewoli.

żaden ranny lub chory je­
niec wojenny, wyznaczony 
do repatriacji zgodnie z ust. 
1 niniejszego artykułu, nie 
może być w czasie działań 
wojennych repatriowany 
wbrew swej woli."

Powyższy artykuł Konwen­
cji Genewskiej dotyczy okre­
su, poprzedzającego zawarcie 
rozejmu. kiedy działania wo­
jenne nje zostały jeszcze prze 
rwane. Ponieważ porozumie­
nie w sprawie zastosowania 
tego artykułu zostało obecnie 
osiągnięte i w najbliższych 
dniach może być podpisane 
przez obie strony, nie będzie 
żadnych przeszkód, aby wy-

Zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i mini­
ster spraw zagranicznych. Wia­
czesław Mołotow, złożył w imie­
niu Rządu Radzieckiego oświad­
czenie w sprawie koreańskiej, 
które w peini podtrzymuje i po­
piera pokojową propozycje rzą­
du Chińskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej. Propozy­
cja ta. rozwiązując całokształt

minm rhnrvch i rmni/rh ioń I ""Jmuh, uunmgają zagadnienia repatriacji jeńców.Ców ‘wojennych JSlSzeła r?Patr^Cji’ a Pozostałyc^ I usuwa ostatnią i jedyna przę- 
tuw wojennycn lozpuczęia i jeńcow wojennych przekazać I szxoae na drodze do zawarciawojennych rozpoczęła 
się bez dalszej zwłoki.

Wspomniane wyżej .pismo 
dowódcy naczelnego Koreań­
skiej Armii Ludowej Kim Ir- 
sena i dowódcy chińskich o- 
chotników ludowych Peng 
Teh-huaba nie tylko wyraża 
zgodę na propozycje gen. 
Clarka z 22 lutego w sprawie 
wymiany chorych i rannych 
jeńców wojennych, lecz rów­
nież proponuje wznowienie 
rokowań rozejmowych. aby 
położyć kres wojnie w Ko­
rei.

Należy zwrócić szczególną 
uwagę na to, że również o- 
świadczenie ministra spraw 
zagranicznych Czou En-lai‘a 
z 30 marca, opracowane

wo - Demokratycznej, pro­
ponuje nie tylko dokonanie 
wymiany chorych i rannych 
jeńców wojennych, lecz rów7- 
nież rozwiązanie całokształ­
tu zagadnienia repatriacji 
jeńców wojennych, co prowa 
dzi do zawarcia porozumie­
nia w sprawie rozejmu i za­
kończenia wojny w Korei.

Oczywiście, sprawa repa­
triacji jeńców wojennych w

Nowe zwycięstwo budowniczych komunizmu
Ogłoszony przez Radę Ministrów 

ZSRR i KG KPZR kc-munikat o nowej 
zniżce cen artykułów spożywczych i 
przemysłowych w7 Związku Radziec­
kim jest jeszcze jedną ilustracją ge­
nialnie zdefiniowanego przez Stalina 
podstawowego prawa ekonomicznego 
socjalizmu, głoszącego, że celem i 
główną cechą gospodarki socjali­
stycznej jest maksymalne zaspokoje­
nie stale rosnących materialnych i 
kulturalnych potrzeb całego społe­
czeństwa.

Od 1947 roku do chwili obecnej 
ZSRR ma za sobą sześć kolejnych zni­
żek cen artykułów masowrego spoży­
cia. Już w 1952 roku ogólny poziom 
cen tych artykułów obniżył się o 50 
procent. W myśl ostatniej uchwały 
ceny artykułów spożywczych obniżo­
ne zostały od 10 do 50 procent, tka­
nin od 5 do 15 procent, obuwia od 
5 do 20 procent, artykułów gospodar­
stwa domow7ego, jak na przykład 
elektryczne odkurzacze o 25 procent, 
elektryczne lodów7ki o 25 procent, ro- 
wery o 10 procent, zegarki o 10 pro­
cent itd., itd.

Stalinowskie pięciolatki zrealizo­
wane wytrwałą walką ludzi radziec­
kich z piętrzącymi się trudnościami, in­
dustrializacja kraju, zwycięstwo ustro­
ju kołchozowego na wsi — przynoszą 
coraz obfitsze plony. Ustrój radziecki, 
którego podstawą jest pokojowa, twór­
cza praca w imię interesów całego 
narodu, ciągły rozwój przemy~łu i koł­
chozowego rolnictwa na bazie naj­
wyższej techniki niesie z sobą nie­
ustanne zwycle^wa. Coraz dostatniej- 
sze i lepsze iest życie obywateli kraju 
budującego się komunizmu.

jej całokształcie powinna być 
również rozwiązana zgodnie 
z postanowieniami Konwen­
cji Genewskiej, czego, rzecz 
jasna, domagały śię zarówno 
Rząd Radziecki, jak i rządy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej. Jed 
nakże ani długotrwałe roko­
wania w Panmundżon, ani 
wielokrotne rozpatrywanie 
tego zagadnienia na sesjach 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
nie dały, jak wiadomo, pozy­
tywnych wyników’.

Ponieważ na drodze do o- 
siągnięcia porozumienia w 
sprawie rozejmu pozostała 
sprawa ta, jako jedyna roz­
bieżność między stronami 
walczącymi w Korei, rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, 
kierując się pragnieniem o- 
siągnięcia pokoju i zakończę 
nia wojny w Korei, uczyniły 
nowy krok, zmierzający do 
ostatecznego rozwiązania te­
go problemu. Zaproponowały 
one, aby obie strony wznowiły 
rokowania w sprawie rozejmu 
i zobowiązały się repatrio­
wać, niezwłocznie po zakoń­
czeniu działań wojennych, 
tych wszystkich znajdują­
cych się w ich ręku jeńców 
wojennych, którzy domagają

państwu neutralnemu w celu 
zapewnienia sprawiedliwego 
rozwiązania kwestii ich re­
patriacji. Propozycja taka u- 
możliwia sprawiedliwe rozwią 
zanie kwestii repatriacji jeń­
ców wojennych i usunięcie 
przeszkód, które pozostały na 
drodze do urzeczywistnienia 
rozejmu w Korei.

Rząd Radziecki całkowicie 
uznaje słuszność -tej propo­
zycji rządu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i rządu Kore­
ańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i gotów7 jest 
w całej pełni przyczynić się 
do jej realizacji.

Rzecz oczywista, że Organi 
zacja Narodów Zjednoczo­
nych mogłaby uczynić więcej 
w sprawie rozejmu i zakoń­
czenia wojny w Korei, gdyby 
w jej skład wchodzili legalni 
przedstawiciele Chin i Korei. 

Fakt, że naród chiński i 
naród koreański pozbawio­
ne są swego legalnego 
przedstawiciela w Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych, po pierwsze — pod­
waża autorytet tej organi­
zacji. a po drugie — unie­
możliwia jej należyte przy­
czynianie się do utrwale-

Tak się składa, że komunikat o no­
wej zniżce cen zbiegł się z ogłosze­
niem sprawozdania Rady Społeczno- 
Gospodarcze] ONZ za 1951—52 rok. 
Z raportu tego, mimo licznych upięk­
szeń, jasno wynika, że rok 1952 przy­
niósł przemysłowi kapitalistycznemu 
poziom produkcji niższy, niż w po­
przednim roku, dalsze ograniczenie 
wytwórczości artykułów rolnych, bez­
robocie wzmagające się szczególnie w 
przemyśle konsumcyjnym.

Na tym tle nowy sukces Kraju Rad 
jeszcze dobitniej uderza swą wymową.

Gdy w państwach kapitalistycz’ 
nych ‘ obserwujemy pogłębiającą się 
deprecjację pieniądza, gdy już w 1951 
roku wartość nabywcza dolara stano­
wiła w porównaniu z 1939 rokiem za­
ledwie 43 procent, a funta szterlinga 
32 procent — w ZSRR nieustannie 
wzrasta siła nabywcza rubla i realna 
wartość płac.

Gdy na Zachodzie ceny rosną, i tak 
na przykład cena chleba w USA w 
1952 roku była o 28 procent wyższa 
niż w 1947 roku, w Anglii 90 procent 
wyższa, we Francji 108 procent, to 
w ZSRR poziom cen systematycznie 
się obniża i chleb w ubiegłym roku 
był już o 61 procent tańszy niż w 
1947 roku.

Gdy na Zachodzie, mimo sztucznej 
koniunktury wywoływanej przez zbro­
jenia, pogłębiają się objawy kryzysu. 
Żw7iązek Radziecki konsekwentnie pro­
wadzi politykę pokoju, wznosi wiel­
kie budowle komunizmu, produkuje 
coraz więcej, coraz taniej i w coraz 
szerszym zakresie zaspokaja potrzeby 
całego społeczeństwa.

nia bezpieczeństwa między 
narodowego i powszechne­
go pokoju.
Rząd Radziecki uważa za 

swój obowiązek przypomnieć 
znowu, że zagadnienie przy­
wrócenia praw7 narodu chiń­
skiego i narodu koreańskie­
go w Organizacji Narodów7 
Zjednoczonych jest jednym 
z nie cierpiących zwłoki zaga 
dnień oraz że przywrócenie 
praw7 Chin i Korei w ONZ, 
zwłaszcza w obecnych warun 
kach, odpowiada interesom 
podniesienia autorytetu i mię 
tizynarodowego znaczenia Or 
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych i przyczyni się do 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie.

Potężna inicjatywa pokoju

sprawiedliwego rozejmu, położe­
nia kresu rozlewowi krwi w 
Korei i pokojowego uregulowa­
nia kwestii koreańskiej.

Wiaczesław Mołotow. scharak­
teryzowawszy głęboko pokojową 
treść propozycji chińsko-koreań- 
skięj, stwierdza jasno, wyraźnie 
i dobitnie:

„Upoważniony jestem do o- 
świadezenia, że rząd radziecki 
wyraża całkowitą solidarność 
z tym szlachetnym aktem rzą­
du Chińskiej Republiki Ludo­
wej i rządu Koreańskiej Re­

Zjazd rektorów i dziekanów 
szkół wyższych

W salach Teatru Narodo­
wego im. Wojska Polskiego w 
Warszawie rozpoczął się w 
dniu 30 marca br. trzydniowy 
zjazd rektorów I dziekanów 
szkół wyższych z całego kra­
ju.

Podczas pierwszego dnia 
obrad min. szkolnictwa wyż­
szego — Adam Rapacki wy­
głosił referat pt. ,,O wyższą 
socjalistyczną jakość kadr dla 
gospodarki i* kultury narodo­
wej".

Referat poświęcony proble­

MOSKWA (PAP)
Jak donosi Agencja TASS, 

Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju ogłosił następujący 
komunikat:

Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju z uczuciem głębokie­
go bólu zawiadamia o przed­
wczesnym zgonie wybitnego 
bojownika o pokój, przewod­
niczącego Francuskiej Rady 
Pokoju, członka Biura Świa­
towej Rady Pokoju, laureata 
Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej ,,Za utrwalanie 
pokoju między narodami”, 
Yves Farge‘a.

Przyjaciele pokoju we 
Wszystkich krajach stracili w 
osobie Yves Farge‘a człowie­
ka, który z niezmoioną ener­
gią walczył o utrwalenie i 
utrzymanie pokoju między 
narodami. Yves Farge był 
jednym z bojowych organiza­
torów i przywódców7 ruchu o- 
brońców pokoju we Francji. 
Obrońcy pokoju we wszyst­
kich krajach znają i cenią 
jego zasługi na polu rozwi­
jania potężnego ruchu naro­
dów w obronie pokoju, prze­
ciwko groźbie nowej wojny 
światowej.

Yves Farge był bliskim 1 
wiernym przyjacielem Związ

publiki Ludowo-Demokratycz­
nej i nie wątpi, że akt ten 
spotka się z gorącym popar­
ciem ze strony narodów całe­
go świata. Rząd radziecki wy­
raża również przekonanie, że 
propozycja ta zostanie właści­
wie zrozumiana przez Atąd 
Stanów Zjednoczonych.” 
Doniosłe oświadczenie Wiacze­

sława Mołotowa jest logiczną 
konsekwencją niezmiennie po­
kojowej, stalinowskiej polityki 
Związku Radzieckiego, który 
wszędzie i zawsze bronił i broni 
sprawy utrzymania i utrwalenia 
pokoju. Od pierwszej chwili wy­
buchu wojny w Korei, odpowia­
dając na orędzie premiera In­
dii — Stalin wskazywał możli­
wość i konieczność zakończenia 
tej wojny. To właśnie z inicja­
tywy przedstawiciela ZSRR w 
Radzie Bezpieczeństwa podjęte 
zostały w 1951 roku rokowania 
o rozejm w Korei, które dzięki 
niestrudzonej cierpliwości dele­
gatów koreańskich i chińskich 
doprowadziły do uzgodnienia 
wszystkich punktów spornych z

mom walki o wykonanie pla­
nu szkolenia wysokokwalifi­
kowanych kadr w szkołach 
wyższych wygłosił wicemini­
ster szkolnictwa wyższego — 
Henryk Gdański.

W drugim dniu obrad u- 
czestnicy Zjazdu wysłuchali 
referatu wiceministra szkolnic­
twa wyższego — Eugenii 
Krassowskiej ,,O planowy roz­
wój młodych kadr nauko­
wych". Następnie rozpoczęła 
się dyskusja nad wygłoszony­
mi referatami.

„Nasza potężna ojczyzna jest w 
rozkwicie swych sił i zmierza ku no­
wym sukcesom — mówił na XIX Zjeź- 
dzie KPZR G. M. Malenkow. Mamy 
wszystko, co jest konieczne do zbudo­
wania w pełni komunistycznego spo­
łeczeństwa... Naród radziecki dowiódł, 
że umie budować nowe społeczeństwo 
i pewnie patrzy w przyszłość.”

Nowra zniżka cen jest jeszcze Jed­
nym dokumentem potwierdzającym 
głęboką prawdę tych słów*.

Gospodarcze sukcesy Związku Ra­
dzieckiego dowodzą niezbicie wyższo­
ści gospodarki socjalistycznej nad ka­
pitalistyczną. Mają nie tylko ogromne 
znaczenie wewnętrzne: umacniając 
potęgę ZSRR — ostoi światowego obo­
zu pokoju — są zwycięstwem całej po­
stępowej ludzkości.

Dla narodów’ budujących socjalizm, 
a więc i dla narodu polskiego nowre 
osiągnięcia ZSRR mają szczególne 
znaczenie. Borykamy się niejednokrot­
nie jeszcze z dużymi trudnościami. 
Sił 1 otuchy w naszej walce dodaj e 
nam przykład kraju zwycięskiego so­
cjalizmu. Jego wspaniały rozwój jest 
drogowskazem dla naszych poczynań, 
kreśli wyraźnie perspektywę naszej 
przyszłości.

Sukcesy narodu wychowanego i kie­
rowanego przez Partię Leninft-Stalina 
napełniają radością masy pracujące 
Polski Ludowej — stanowią one dla 
nas podstawę dla dalszych zwycię­
skich wysiłków7 o urzeczywistnienie u- 
stroju powszechnego dobrobytu i trwa­
łego pokoju. /

1 F. CHRZANOWSKI

ku Radzieckiego, niestrudzo­
nym szermierzem sprawy u- 
mocnienia przyjaźni między 
narodami francuskim t ra­
dzieckim. Głosił on w pło­
miennych słowach prawdę o 
naszym kraju, o wielkich, 
pokojowych czynach twór­
czych narodu radzieckiego, 
piętnował kłamstwa i oszczer 
stwa szerzone przez wrogów 
pokoju. ♦'

Opuścił nas na zawsze czło­
wiek wielkiej miary. Tragicz­
ny i ślepy wypadek wyrwał 
z naszych szeregów bojowe­
go towarzysza w walce o po­
kój. Jest tq wielka strata 
dla francuskich obrońców 
pokoju, dla całego ruchu na­
rodów w obronie pokoju. 
Wraz ze wszystkimi przyja­
ciółmi pokoju ludzie radziec­
cy, wyrażając głęboki smu­
tek z powodu śmierci Yves 
Farge‘a, wzywają wszystkich 
ludzi dobrej woli, by zwarli 
jeszcze mocniej swe szeregi 
w walce o pokój, przeciwko 
groźbie nowej wojny.

Sprawa, o którą walczył 
Yves Farge — wielka sprawa 
pokoju — żyje i będzie zwy­
ciężać.

Radziecki
Komitet Obrony Pokoju

wyjątkiem problemu repatriacji. 
Nawet po tym, jak strona ame­
rykańska w październiku ubie­
głego roku jednostronnie prze­
rwała rokowania rozejmowe, po­
lityka Związku Radzieckiego 
wytrwale zmierzała do wygasze­
nia ogniska wojny w Korei.

Rząd Radziecki, uznając słu­
szność szczerze pokojowej pro­
pozycji rządu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i rządu Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej, oświadcza ustami 
Wiaczesława Motetowa, iż go­
tów jest w całej pełni przyczy­
nić się do jej realizacji”.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR przypomniał równo­
cześnie, iż Organizacja Narodów 
Zjednoczonych mogłaby znacz­
nie więcej uczynić w sprawie 
rozejmu i utrwalenia pokoju w 
Korei, gdyby w jej skład weszli 
-y zgodnie z przysługującym im 
do tego od dawna prawem — 
legalni przedstawiciele Chin i 
Korei. Brak przedstawicieli pół- 
miliardow.ych Chin omz Korei 
podważa autorytet ONZ i „u- 
niemożliwia jej należyte przy­
czynianie się do utrwalenia bez­
pieczeństwa międzynarodowego 
i powszechnego pokoju”.

Nacechowane poczuciem spo­
kojnej siły i gl bokim pragnie­
niem utrwalenia pokoju na ca­
łym świecie oświadczenie za­
stępcy Przewodniczącego Rad5r 
Ministrów ZSRR, popierające w 
całej rozciągłości chińsko - kore­
ańską propozycję zawarcia ro­
zejmu w Korei- — jest donio­
słym wkładem w sprawę, drogą 
wszystkim bez wyjątku naro­
dom.

Ta inicjatywa pokojowa, któ­
rej towarzyszą, wielki wzrost 
siły i wielkie zwycięstwa świa­
ta socjalizmu w budownictwie 
— czego widomym i namacal­
nym wyrazem jest nowa obniż­
ka cen i powszechna amnestia 
w ZSRR — ta inicjatywa nie 
ogranicza się do sprawy koreań­
skiej. Sprawy niezmiernie waż­
nej. ale nie jedynej, jeśli cho­
dzi o zachowanie i utrwalenie 
pokoju w świecie. Odpowiedź, 
którą generał Czujkow skiero­
wał do rady „zgromadzenia nie­
mieckiego”, potwierdza nie­
zmienną .gotowość rządu ra­
dzieckiego do podjęcia roko­
wań również w sprawie zawar­
cia prawdziwego i sprawiedli­
wego traktatu pokojowego z 
Niemcami, w sprawie utworze­
nia jednolitego, niezależnego, 
demokratycznego i pokojowego 
państwa niemieckiego, a wiec 
gotowość rozwiązania problemu 
kluczowego dla utrzymania po- 
koiu.

W oczach narodów całego 
świata Rząd Radziecki .potwier­
dza czynami słowa wiernego i 
utalentowanego współbojowmika 
Stalina, Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, Georgija Ma- 
lenkowa, który na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR w7 dniu 15 
marca oświadczył:

„W chwili obecnej nic ma 
takiej spornej lub nierozwią- 
znanej kwestii, której nie moi 
na byłoby rozwiązać w drodze 
pokojowej na podstawie wza­
jemnego porozumienia krajów 
zainteresowanych. Dotyczy to 
naszych stosunków7 ze wszyst­
kimi państwami, nie wyłącza­
jąc naszych stosunków ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Państw7a 
zainteresowane w utrzymaniu 
pokoju mogą, zarówno obec­
nie, jak i w przyszłości być 
pewne trwałej, pokojowej po­
lityki Związku Radzieckiego.” 
Obecna potężna inicjatywa, w

której przejawiła się siła tej po­
lityki, obala najperfidniejsze 
przegrody giełdziarskeh kłamstw, 
zespala narody w walce o po­
kój. Naród polski, złączony bra­
terską przyjaźnią z krajem Sta­
lina — całym sercem i codzien­
nym trudem, popiera mądrą 
stalinowską politykę pokoju i 
przyjaźni między narodami.



|«ycifi!e pomagają jBeporfaż telefoniczny
w tworzeniu
spółdzielni
produkcyjnych

W województwie poznań­
skim w ciągu marca bieżącego 
roku odbyły się w 26 powia­
tach zebrania nauczycieli 
wiejskich, poświęcone zagad­
nieniu rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej.

W zebraniach uczestniczyło 
1276 nauczycieli. Dyskuto­
wali oni bardzo żywo nad 
przebudową wsi. Mówili o 
różnych formach pracy, o roz­
mowach indywidualnych z 
chłopami, o potrzebie wyko­
rzystania w procesie rozwoju 
spółdzielczości wsi kursów or­
ganizowanych przez szkołę, 
zespołów czytelniczych, i ze­
brań komitetów rodzicielskich. 
W niektórych powiatach, jak 
Rawicz i Leszno stwierdzono 
bardzo dobre wyniki udziału 
nauczycieli w akcji organizo­
wania spółdzielni produkcyj­
nych.

Tak np. nauczyciel Czekański 
w powiecie rawickim przez wy­
trwałą pracę uświadamiającą
przyczynił się do założenia ^konaliśmy tylko W 81,6 pro
trzech spółdzielni — we własnej 
gromadzie oraz w Oczkowicach 
i Rzyczkowie. W powiatach 
Leszno i Oborniki stwierdzono 
również pozytywne wyniki pra­
cy nauczycieli. Rada Pedagogie?, 
na w Tarnowie Podgórnym po­
mogła zorganizować spółdzielnię 
produkcyjną. Na 45 rolników — 
42 przystąpiło do spółdzielni.

Niecałe jednak nauczyciel­
stwo wiejskie może pochlubić 
się pozytywnymi osiągnięcia­
mi. „Jest ono jeszcze na ogól 
mało bojowe — nie potrafi 
często zająć stanowiska praw­
dziwego agitatora spółdzielni 
produkcyjnej" — jak to o- 
świadczył nauczyciel Jarczew- 
ski na zebraniu w Rawiczu.

Wynikiem powiatowych ze­
brań nauczycieli wiejskich bę­
dzie niewątpliwie głębsze po­
dejście do tego zagadnienia 
przez większą pracę nad sobą, 
celem lepszego wyrobienia 
ldeowo-politycznego. (hb)

„Hollywood" 
nad Renem
W Niemczech zachodnich 

przebywają tysiące urzędni­
ków wysokiej komisji ame- t 
rykańskiej (czytaj: okupa- j| 
cyjnej), którzy wraz ze swoi- ji 
mi rodzinami prowadzą luk- jj 
susowy żywot. W związku J 
z tym amerykańskie pismo 
„New York Herald Tribune" jj 
przytoczyło w swej kore­
spondencji ciekawe szczegó­
ły, dotyczące pewnego no- 
wowybudowanego osiedla, 
specjalnie przeznaczonego 
dla przybyszów spoza Ocea­
nu. Koszt budowy wyniósł 
50 milionów marek, ściąg­
niętych oczywiście z ludno­
ści Niemiec zachodnich.

Ale oddajemy glos „New 1 
York Herald Tribune": „Ni­
czego nie żałowano — pisze 
korespondent — aby zapew­
nić mieszkańcom osiedla naj­
wyższy komfort Domy czy­
nią wrażenie will, jakie spo­
tyka się w najwytworniej- t 
szych dzielnicach Chicago. 
Wnętrza domów zawierają 
stoły z drzewa mahoniowe­
go, ogromne okna w stylu 
kolonialnym i łóżka ze wzo­
rami importowanymi z Hol­
lywood. Nie zapomniano ró­
wnież dla rozrywki miesz­
kańców o teatrze wartości 
185 000 dolarów, o szklanym i 
basenie pływackim, skon- | 
struow’anym kosztem 373 000 
dolarów, o przestronnej krę­
gielni, o halach gimnaslycz- I 
nych, o placach tenisowych i 
oraz o klubie z dwoma ba­
rami i lokalami tanecznymi. 
Jednym słowem pamiętano.: 
o wszystkim, co zapew niało- j 
by nowemu osiedlu wygląd 
Hollywood". Wreszcie w za­
kończeniu korespondencji 
czytamy: „Z powodu wyjąt­
kowego charakteru nowpgo 
osiedla, mieszkańcy niemiec­
cy zostali z niego całkowi­
cie usunięci".

Oto do czego doprowadzi­
ły rządy faszystowskiej kli­
ki Adenauera, która zaprze­
dała najżywotniejsze intere­
sy zachodnio - niemieckiego 
ludu — amerykańskim oku­
pantem. _Omega

Od pierwszego dnia
— Halo, czy to Zakłady 

„Stomil”?
— Tak.
— Dział Planowania? Tu 

redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego”.

— Słucham, planowanie, 
przy telefonie Stosik.

— Chcieliśmy się dowie­
dzieć, jak wypadło u was wy­
konanie planu za dzień 
1 kwietnia. Wiemy, że Zakła­
dy Przemysłu Gumowego 
„Stomil” pierwsze w naszym 
województwie odpowiedziały 
na apel górników kopalni 
„Stalinogród”, włączając się 
do długookresowego współ­
zawodnictwa.

— Tak jest. Toteż od razu 
załoga zabrała się rzetelnie 
do pracy, aby rytmicznie re­
alizować zadania produkcyj­
ne. Najlepszą ilustracją tego 
co mówię jest to, że plan za 
1 kwietnia o który pytacie, 
zrobiliśmy w 107 procentach, 
podczas gdy plan za 2 marca 
(bo 1-go była niedziela!) wy-
centach 

— Poprawa jest wyraźna.
A jak wyglądało w marcu z 
rytmicznością?

— Nieźle. V/ I dekadzie

CAF — fot. Tymiński
Załoga huty „Pokój" w celu wykonania przed terminem 
i z nadwyżką zadań planu na rok 1953, oraz dla uczczenia 
międzynarodowego dnia solidarności klasy robotniczej — 

1 Maja, podjęta szereg zobowiązań produkcyjnych.
Na zdjęciu: pracownicy huty „Pokój" udają się do świetlicy 

gdzie na uroczystej masówce podjęli zobowiązania.

Strzeżmy się takich „przyjaciół"
Amerykański sekretarz stanu, Ja­

mes Byrnes, był pierwszym, który 
wskazał odwetowcom w Bonn nową, 
polsko-niemiecką granicę na Odrze i 
Nysie jako cel ich wściekłych ataków. 
Było to w Stuttgarcie,-gdy wygłaszał 
mowę do zachodnio-niemieckich pre­
mierów rządów prowincjonalnych we 
wrześniu 1946 roku. Od tego czasu 
nieposkromiona, a przez władze oku­
pacyjne USA w Niemczech popierana, 
nagonka rewizjonistyczna skierowała 
się przeciw Polsce. Rozpasany rewl- 
zjonizm antypolski mlal protektorów 
we wszystkich po kolei następcach 
Byrnesa w departamencie stanu i we 
wszystkich „wysokich komisarzach” 
USA w Niemczech zachodnich. .Obec­
ny „wysoki komisarz”, Conant, nie 
różni się niczym od swoich poprzedni­
ków. Na konferencji prasowej zaraz 
po przybyciu do Bonn, podkreślił on, 
że rząd USA uważa granicę wschod­
nią Niemiec za „prowizoryczną”. A w 
rozmowie z przywódcą partii przesied­
leńców niemieckich, Kraftem, zapew­
nił go, iż ratyfikacja układów bonn- 
skiego i paryskiego w żadnym wypad­
ku „nie sankcjonuje” obecnych gra­
nic, niemieckich.

Reżyserowany 1 finansowany przez 
rząd USA rewizjonizm bonnski zagra­
ża bezpieczeństwu wszystkich euro­
pejskich narodów. Sojusz Waszyngto­
nu z Bonn, zawarty w cieniu swasty­
ki hitlerowskiej, wskrzesza i żywi 
wczorajszych okupantów Polski i Fran­
cji, katów, najeźdźców 1 oprawców na­
rodu polskiego, francuskiego, belgij­
skiego i innych. Mordercy z Oradour 
i z Oświęcimia, zbrodniarze wojenni, 
zwolnieni przez Amerykanów od wdny 
i kary, są bojową kadrą i nadzieją 
sojuszników z Waszyngtonu i Bonn.

Wystarczyłoby przytoczenie tych 
faktów, żeby zdemaskować kłamstwa 
rządu USA o „przyjaźni dla Polski”, 
ale skoro rząd USA odwołuje się do... 
historii, sięgnijmy do nief także.
‘ Na konferencji pokojowej w Wer­
salu, po zakończeniu pierwszej wojny 
światowej prezydent USA, Wilson, od­

mawiał Polsce brzegu morskiego i u- 
ważał, że zadowolić ją powinien do-- 
stęp do morza przez cudze teryto­
rium.

— Czy wam nie wystarczy neutra­
lizacja dolnego biegu Wisły i wolny 
port w Gdańsku? — pytał Wilson de­
legację polską.

Wilson okroił także do spółki z 
Loyd Georgem Śląsk na korzyść Nie­
miec. Przygotowując bowiem anty­
radziecką interwencję, widział w im­
perialistach — niemieckich sprzy­
mierzeńców.

„Im bardziej zastanawiam się nad 
utworzeniem państwa polskiego i nad 
zakazaniem Niemcom ekspansji w 
kierunku wschodnim (tzn. na Polskę), 
tym mocniejszego nabieram przeko­
nania, że zastosowano tu fałszywą 
politykę” — tak pisał w styczniu 1920 
roku w swym pamiętniku głównodo­
wodzący wojskami amerykańskimi w 
Niemczech, generał Allen.

Takich allenów było więcej. W 10 
lat później przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych senatu USA, se­
nator Borah, w porozumieniu z sekre­
tarzem stanu, Stimsońem, domagał 
się rewizji traktatu wersalskiego, lik­
widacji polskiego Pomorza i wydarcia 
Polsce Górnego śląska.

Oto jeszcze jeden akt amerykań­
skiej „przyjaźni” dla Polski.

Z amerykańskich banków płynęły 
dolary na budowę potencjału hitle­
rowskiej agresji, która miała utopić 
naród polski w powodzi krwi. I właś­
nie wtedy, gdy Hitler panoszył się w 
Polsce, gdy „fuhrer” na ruinach War­
szawy odbierał pierwszą defiladę wo­
jenną Wehrmachtu, John Foster Dul- 
les, obecny sekretarz stanu oświad­
czył:

„W sprawie ataku Hitlera na Pol­
skę nie widzę żadnych uzasadnionych 
przyczyn, dla których USA miałyby 
się zająć tą kwestią.”

Dziś ten sam Dulles nazywa „naj­
lepszym Europejczykiem” Adenauera, 
który znowu za amerykańskie dolary

chce przysposobić Wehrmacht do no­
wej agresji na Polskę.

„W sześć lat po zakończeniu dzia­
łań wojennych przeciwko Niemcom 
hitlerowskim, dzieci polskie, ofiary 
zbrodniczego porywania i wywożenia 
przez władze i organizacje hitlerow­
skie, są nadal oderwane od rodzin i 
kraju ojczystego i zatrzymywane w 
amerykańskiej strefie Niemiec, w Sta­
nach Zjednoczonych lub w Innych 
krajach zamorskich.”

To stwierdzenie zostało zawarte w 
nocie polskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych dnia 15 marca ub. roku 
wystosowanej do ambasady USA w 
Warszawie.

Z 14 i pół tysiąca dzieci polskich 
odnalezionych w Niemczech zachod­
nich udało się wyrwać tylko 1300 z 
rąk zbrodniczych kidnaperów amery­
kańskich. Władze amerykańskie nie 
tylko nie pomagały w szukaniu dzieci 
polskich wydartych matkom przez 
dzikiego hitlerowskiego barbarzyńcę, 
ale wszelkimi sposobami akcję poszu­
kiwań utrudniały. A przecież znale­
zione dzieci to tylko drobna część wy­
wiezionych. Sądy amerykańskie, roz­
patrując repatriacje tych odnalezio­
nych wypowiadały się przeważnie 
przeciwko repatriacji i pozostawiały je 
pod „opieką” rodzin byłych hitlerow­
ców, sojuszników imperialistów ame­
rykańskich.

Czyżby i to miało być dowodem 
„przyjaźni” USA do narodu polskiego.

Kłamstwem są zapewnienia impe­
rialistów amerykańskich o przyj ąźni 
do narodu polskiego. Kłamstwem bez­
czelnym, cynicznym i głupim. Albo­
wiem żaden rozumny Polak, żaden 
patriota polski na tego rodzaju fał­
szywie brzmiące frazesy nabrać się 
nie da.

Imperialiści amerykańscy, którzy 
dziś dorwali się do władzy nad wiel­
kim narodem amerykańskim, są rów­
nież znienawidzeni przez Polaków, jak 
ich hitlerowscy sojusznicy.

Tadeusz Rojek

icykonaliśmy 31,8 procent 
planu marcowego, w II — 
39,2, w III 32,3, tak, że plan 
miesięczny zrealizowaliśmy w 
103,3 procentach. Pozwoliło 
to nam przedterminowo, bo 
już w dniu 24 ubiegłego mie­
siąca, wykonać zadania 
I kwrartału... •&»n* *

Na biurku zadźwięczał te­
lefon. Kierownik działu pla­
nowania Poznańskich Zakła­
dów Wyrobów Korkowych, 
Truszczyński sięgnął po słu­
chawkę.

— Redakcja „Głosu”? Słu­
cham.

— ...Pytacie o wydajność 
pracy w dniu 1 kwietnia? W 
porównaniu z drugim mar­
ca, albo pierwszym lutego? 
Chwileczkę, gdzież ja mam te 
dane.. O, są! A więc: plan 
dzienny za 1 kwietnia zrobi­
liśmy w 103,4a/t, za 1 lutego 
tylko ic 90,6...

— Tak, no oczywiście. Jas­
ne, że współzawodnictwo 
bardzo wiele nam tu pomo­
gło. W marcu podjęła nasza 
załoga zobowiązania produk­
cyjne dla uczczenia pamięci 
Wielkiego Stalina. Plan kwar

talny wykonaliśmy w 105,2 
procentach. Co? Oczywiście, 
przystąpiliśmy do długookre­
sowego współzawodnictwa. 
Dzięki tym zobowiązaniom 
na pewno będziemy Jeszcze 
pełniej wykonywali nasze 
plany.

*
— Mówi Tucewicz, kierownik 

działu planowania Wielko­
polskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych.

W słuchawce dźwięczy ni­
ski głos. Słuchamy z zacieka­
wieniem biegnących po dru­
cie słów. A otrzymywany 
meldunek, podobnie jak dwa 
poprzednie, brzmi pomyślnie.

— Jeżeli przyjmiemy wy­
dajność pracy w dniu 1 lute­
go za 100, to — podaj ę wam 
dla porównania — w dniu 
2 marca wskaźnik podniósł 
się do 304, a 1 kwietnia do 
425. Oczywiście, mamy jesz­
cze wiele do zrobienia na tym 
polu. Nasze długookresowe 
zobowiązania, do których 
włączyliśmy się przed kilku 
dniami, zmierzają właśnie do 
zapewnienia pełnej rytmicz­
ności produkcji. W marcu 
zresztą osiągnęliśmy wcale 
niezłe wyniki, bo w I deka­
dzie zrobiliśmy 34,9*h mie­
sięcznego planu, w II — 35,4, 
w III — 32,4. Zobowiązaliśmy 
się teraz wykonać plan rocz­
ny 6 dni przed terminem. Na 
pewno dotrzymamy słowa.

Wskazujący palec prawej 
ręki wykręca kolejno cyfry: 
2—4—9—7. To numer telefo­
nu Poznańskich Zakładów 
Metalowych i Emaliemi. 
Trzeba sprawdzić jak prze­
biega praca i w tym zakła­
dzie.

Gdy porównujemy wyniki 
wykonania planów dzien­
nych przez Oddział I Ema- 
lierni z 2 marca i 1 kwietnia 
— rzuca się w oczy różnica: 
w pierwszym wypadku wy­
konano tylko 93°/o planu 
dziennego, w drugim 101.

4$
Odkładamy słuchawkę te­

lefonu. Przeglądamy zebrane 
informację. Wyńika z nich 
jasno, że załogi poznańskich 
zakładów pracy wkroczyły na 
dobrą drogę. Prowadzi ona 
do pełnego i rytmicznego My 
konywania dziennych, deka­
dowych 1 miesięcznych pla­
nów — do przedterminowego 
wykonania czwartego roku 
naszej sześciolatki.

W. P.

Fot — CAF
Na zdjęciu: przodujące robotnice Leningradzkiego Kombi­
natu Tkackiego wyrobów jedwabnych (od lewej): Zulfla 
Alijewa (Tadżycka SRR), Nina Pustowalowa (RFSRR) i Gu- 

lia Chamrajewa (Uzbecka SRR).

Badamy początki państwa polskiego

Poznańskie Muzeum Archeologiczne 
wznawia prace wykopaliskowe
Już wkrótce w naszym wo­

jewództwie wznowione zosta­
ną dalsze prace wykopalisko­
we, prowadzone przez po­
znańskie Muzeum Archeolo­
giczne w ramach kierownic­
twa „Badań nad początkami 
państwa polskiego”.

Badania przeprowadzone 
w roku ubiegłym w Gnieźnie 
Giećzu, na Ostrowiu Tum­
skim w Poznaniu powiązane 
z analogicznymi badaniami 
w Opolu, Wrocławiu i Gdań­
sku doprowadziły już do 
wniosków, że kultura mate­
rialna naszych przodków by­
ła znacznie wyższa niż suge 
rowała nauka burżuazyjna, 
pozostająca pod tendencyj 
nym wpływem zachodnim, 
celowo obniżającym zdolno­
ści organizacyjne i gospodar­
cze słowiańskich plemion. 
Niezwykle ciekawy plon przy­
niosły prace archeologiczne w 
zakresie budownictwa monu­
mentalnego w katedrze po­
znańskiej, o czym pisaliśmy 
obszernie swego czasu. Dru­
gim odkryciem wielkiej wagi 
było natrafienie na pozosta­
łości niewykończonego zespo­
łu budowli w obrębie wałów 
grodziska w Gieczu w pow. 
średzkim.

Rok bieżący przyniesie 
nam dalsze zaplanowane ba­
dania. Giecz, który odgrywał 
w rozwoju gospodarczym 
Wielkopolski nie mniejszą ro­
lę niż Gniezno i Poznan, a 
dziś jest mało zaludnioną o- 
sadą, będzie w dalszym cią­
gu przedmiotem badań pod 
kierunkiem dr. B. Kostrzew- 
skiego. Równocześnie tenże 
młody uczony przeprowadzi 
badania sąsiedniej, jeszcze 
starszej osady niż Giecz — 
Chłapowa, gdzie znajduje się 
cmentarzysko kultury łużyc­
kiej i osada z okresu późno- 
lateńskiego i wczesnego śred­
niowiecza.

Dalej przedmiotem badań 
będą Małe Łąki w pow. koś­
ciańskim, gdzie znajduje się 
kurhan kultury unietyckiej 
(od miejscowościąUnietyce w 
Czechosłowacji) z pierwszego 
okresu epoki brązowej. Tu 
pracami wykopaliskowymi 
kierować będzie prof. dr J, 
Kostrzewskl. Wreszcie tegoż 
roku zbadane będzie trzecie 
stanowisko w Starej Krobii w 
pow. gostyńskim, gdzie znaj­
duje się cmentarzysko kultu­
ry łużyckiej z początku epo­
ki żelaznej.

Niezależnie od tych prac 
przy pomocy personelu Mu­
zeum Archeologicznego prof. 
Kostrzewski na zlecenie Pol­
skiej Akademii'Nauk będzie 
prowadzić badania archeolo­
giczne w Młodzikowie w pow. 
średzkim i w Strzelcach w 
pow. mogileńskim. W Strzel­
cach znajdują się dwa od­
mienne obiekty, należące do 
młodszej epoki kamiennej, a- 
mianowicie kurhan kultury 
amforkulistych i osada z o- 
kresu ceramiki kultury wstę­
gowej. Poza tym poznańskie 
Muzeum Archeologiczne kon­
tynuować będzie jak w la­
tach poprzednich badania 
powierzchniowe w dwunastu 
miejscowościach Wielkopol­
ski, celem uzyskania mate­
riałów7 do poznania najdaw­
niejszych osad.

Jak widzimy badania uczo­
nych poznańskich obejmą 
szeroki wachlarz zarówno pod 
względem terytorialnym, jak 
i historycznym, bo od okre­
su neolitu poprzez kulturę 
łużycką do wczesnego śred­
niowiecza włącznie.

HENRYK BARAŃSKI
*

Poznańskie Muzeum Arche­
ologiczne zmuszone będzie 
wkrótce opuścić dotychcza­
sową siedzibę przy ul. A. Lam 
pego. W roku bieżącym wyga­
sa umowa Muzeum z Po­
znańskim Towarzystwem 
Przyjaciół Nauk, w którego 
gmachu przez długie lata 
gościło.

Powstała potrzeba znalezie­
nia nowej siedziby znacznie 
większej. Początkowo istniał 
projekt przekazania Muzeum 
Archeologicznemu byłego pa­
łacu Mielżyńskich na rogu 
Starego Rynku i ulicy Wro- 
nieckiej. Projekt ten uległ 
obecnie zmianie i Prezydium 
MRN przeznaczyło na ten 
cel gmach byłego starostwa 
krajowego przy narożniku 
ul. 23 Lutego i Alei Marcin­
kowskiego. Gmach ten posia­
da kubaturę ponad 20.000ms.



Na przykładzie Tarnowa

Znaleźli radę
Można śmiało powiedzieć, 

że z dyscypliną pracy w 
spółdzielni Tarnowo w pow. 
obornickim w pewnych okre­
sach nie było dobrze, Do 
pracy w polu wychodziło 
tylko sześciu członków, nato­
miast zajęcia znalazłoby się 
dla dwudziestu. W czasie 
wykopków było najgorzej. — 
Większość dłubała na swo­
ich działkaeh przyzagrodo­
wych, a spódjiielcze ziemnia­
ki tkwiły w polu.

Trzy złote mniej, 
i duży wstyd

— Eee, mają czas — mówi­
li chłopi między sobą — osta 
tnie lata wykopywało się do 
20 listopada. Niech sobie po­
czekają.

I rzeczywiście „poczekały". 
Jak wiadomo ubiegłej jesie­
ni mrozy chwyciły wcześnie. 
W rezultacie część ziemnia­
ków zmarzła, powodując zna­
czne straty. Wtedy spółdziel­
cy zawstydzili się, bo po do­
kładnym obliczeniu wyszło 
księgowemu, że przez te kar­
tofle dniówka obrachunkowa

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Skuteczne sposoby walki 
ze słodyszkiem rzepakowym
Jednym z czynników wpły­

wających poważnie na 
zwiększenie produkcji rzepaku 
ozimego oraz podniesienie plo­
nu tej rośliny jest umiejętne 
i staranne prowadzenie walki 
ze słodyszkiem rzepakowym. 
Kładzie na to duży nacisk u- 
chwała Prezydium Rządu z dnia 
14 lutego 1953 r.

Nasz przemysł stawia w tym 
roku do dyspozycji rolni­
ków dostateczne ilości środ­
ków chemicznych (azotox, ge- 
sarol w ilości 15 do 20 kg na 
ha) i melasy, a instruktorzy 
ochrony roślin, tak w powia-

a) wgryzanie się chrząszczy,
b) larwa, c) poczwarka, u dołu

owad dojrzały

tach jak i gminach, służą w 
każdej chwili wskazówkami 
i radą. Wszystkie środki che­
miczne zostały już rozesłane 
do GS-ów, gdzie również jest 
do nabycia melasa. Oprócz te­
go Gminne Ośrodki Maszyno­
we dysponują pewną ilością 
opylaczy plecakowych, które 
rolnicy mogą pożyczać za małą 
opłatą.

Ponieważ opylaczy może nie 
starczyć dla wszystkich, każdy 
rolnik powinien się zaopatrzyć 
w woreczki z gazy lub starych

Opylanie przy pomocy worecz­
ków z gazy

pończoch, które napełnione py 
łem owadobójczym i zawieszo 
ne na drążku, są doskonałym 
przyrządem do opylania roślin. 
Praktyczny okazał się również 
przyrząd, skonstruowany przez 
jednego z rolników, w formie 
płachty do opylania. Zamiast 
wielu woreczków bierze się tka 
ninę z worka i rozciąga między 
dwoma drążkami. Dwie osoby 
obsługujące ten przyrząd, chwy 
tają końce drążków i wykonu

jest niższa o 3 złote z gro­
szami. Ano, jak nie trafiają 
argumenty rozsądku, czasem 
daleko skuteczniejsze są „ar­
gumenty kieszeni". Szkoda 
tylko trzech złotych i wstyd 
wielki. Mają innym dawać 
przykład, a tu spaskudzili 
tyle ziemniaków.

— Na to trzeba znaleźć ra­
dę — zaczęli mówić między 
sobą chłopi.

Zajęła się tym, także orga­
nizacja partyjna cierpliwie 
tłumacząc spółdzielcom, że 
najlepszym sposobem będzie 
podniesienie dyscypliny pra­
cy.. „Jeśli robotnicy w fabry­
kach przestrzegają ściśle dy­
scypliny pracy, to u nas by 
tego nie można?"

Ale tu zaczynał się jednak 
problem. Przekonanie o ko­
nieczności dyscypliny pracy 
zakiełkowało, — ale jakie o- 
brać formy? Wszyscy czekali 
do walnego zebrania.

Ogół zadecydował
Franciszek Gacek, przewo­

dniczący zarządu spółdzielni 
w Tarnowie mówił nie tylko

ją ruchy do góry i w dół. W ten 
sposób następuje jak gdyby 
przesiewanie pyłu przez worek 
na rośliny.

Wskazane jest na jednym 
zebrań gromadzkich omówić 

dokładnie organizację walki, 
która winna być nie indywi­
dualna, ale zbiorowa, to znaczy 
wszyscy plantatorzy rzepaku 
rozpoczynają opylanie w jed­
nym dniu. Zbiorowa walka da- 
. e gwarancję zwycięstwa, bo 
przy pojedynczych opylaniach 
następuje przelot szkodnika z 
jednego pola na drugie. Opy­
lanie winno być przeprowadzo­
ne w czasie, gdy pierwsze 
szkodniki pokażą się na rośli­
nach, a zakończone na 12 dni 
przed zakwitnięciem rzepaku,
aby uniknąć zatrucia pszczół.

Gdy rośliny podrosną, należy 
przystąpić do walki mechanicz­
nej przy pomocy aparatów wa- 
nienkowych i różnego -rodzaju 
ram chwytnych, wysmarowa­
nych melasą. Pamiętać należy, 
że najobfitsza rójka słodyszka 
następuje przed wschodem i za­
chodem słońca. W tym też cza­
sie chwytanie daje najlepsze 
wyniki.

Szkodliwa działalność słody­
szka rzepakowego polega na 
wygryzaniu otworów w pącz­
kach kwiatowych i wyjadaniu 
całkowitym wnętrza (słupka 
i pręcików). Wskutek tego ginie 
duża ilość pączków kwiato­
wych. Pączki niezbyt uszkodzo­
ne zawiązują Juszczyny, ale te 
są przeważnie silnie zniekształ­
cone. Po całkowitym rozwinię-

Rama Miksiewicza do chwy­
tania słodyszka

ciu się kwiatów chrząszcze ży­
wią się wyłącznie pyłkiem 
i nektarem. W okresie tym sło- 
dyszek już nie jest szkodliwy 
i walka z nim jest bezcelowa.

Obecnie każdy lolnik winien 
codziennie i dokładnie lustro­
wać swoją plantację rzepaku 
i w razie zauważenia szkodni­
ka zameldować przodownikowi 
ochrony roślin w gromadzie lub 
pełnomocnikowi terenowemu 
cukrowni. Na wypadek, gdyby 
napotkano na jakiekolwiek tru- 
dnośęi w zaopatrzeniu się w 
środki chemiczne, melasę czy 
aparaty, przodownik winien 
zwrócić się natychmiast o po­
moc do gminnego instruktora 
ochrony roślin lub najbliższej 
cukrowni. W interesie każdego 
rolnika leży, aby walka ze sło­
dyszkiem przeprowadzona była 
strannie i dokładnie. Od niej 
bowiem zależą plony rzepaku, 

i Mgr MARIA KUBACKA

o tych fatalnych trzech zło­
tych.

„Przez nieusprawiedliwio­
ne nieobecności psuliście pla­
ny pracy — wygarnął na ze­
braniu. — A jaka to zespoło­
wa robota, gdy każdy ino 
na swojej działce grzebie? 
Dochód każdego z nas zale­
żny jest od dochodu spółdziel 
ni, i dlatego musimy zna­
leźć radę".

Jeden ze spółdzielców zra­
zu ostrożnie, a gdy w sali 
rozległy się głosy potakiwa­
nia — zupełnie śmiało za­
proponował, żeby wprowa­
dzić świadomą dyscyplinę 
pracy. Bo rzeczywiście. Spół­
dzielnia nie jest dla leniu­
chów. Kto nie wychodzi bez 
usprawiedliwienia do pracy, 
temu trza potrącić jedną 
dniówkę obrachunkową.

Racja!
„Jak nie przywiezie maszy­

ny z pola, też oberwać — 
wtrącił inny. — Niech szanu­
je mienie spółdzielcze!"

Tu zgodzono się, że tylko 
siewnik, za wiedzą zarządu, 
można zostawić na noc w 
polu. Inne narzędzia trzeba 
ściągnąć na podwórze.

„Wybudowaliśmy przecież 
szopę. Nie dla parady!" — 
odezwał się jeden z zebra­
nych. Ostatecznie za bra*k po­
szanowania maszyn rolni­
czych wprowadzono również 
potrącenie jednej dniówki 
obrachunkowej.

Te dwa zagadnienia były 
najważniejsze. Później doda­
no: za spóźnienie trzykrotne 
— odpada jedna dniówka; za 
więcej niż trzykrotne — na­
wet dwie dniówki. O tej spra­
wie mówił także księgowy, 
Stanisław Kozłowski.

„Spóźnienie do roboty tak 
samo rozrywa plan pracy, 
jak nieobecność. Nie wiado­
mo, co wtedy robić". Spół­
dzielcy pamiętali o nieszczę­
snych kartoflach, z którymi 
tak nie po gospodarsku po­
stąpili, więc chętnie podjęto 
uchwałę przeciwko spóźnial­
skim. Nie zapomniano także
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Adolf Dygasiński — Nowele i 
opowiadania, tom 7, stron 200, 
cena 4,80, tom 8, str. 264, cena 
7,40 zł.

Eliza Orzeszkowa — Pompa- 
lińscy — tom I, str. 204, cena 
zł 2,40, tom II, str. 184, cena 
zi 2.40.

W. Łoziński — Zaklęty dwór, 
str. 468, cena zł 12,00.

Balzac — Ojciec Goriot, str. 
288, cena zł 2,40.

Standhal — Pustelnia parmeń- 
ska, tom I, str. 264, cena zł 2,40, 
tom II, str. 278, cena zł 2,40.

Wilis Łacis — Syn rybaka — 
str. 532, cena zł 12,00.

Philippe Buonarroti ,,Sprzy- 
siężenie równych'*, t. I, str. 386, 
cena zł 12,00, tom II, str. 252, 
cena zł 10,00.

„Skontrolował"...
Pijaństwo to dobry 

kompan bumelanctwa, a 
wróg nr 1 dyscypliny 
pracy. Przykry to widok, 
gdy osobnik jakiś w sta­
nie nietrzeźwym znajdu­
je się w miejscu publicz-

Interwencje skuteczne
Notatka nasza pt. „Więcej 

opieki nad młodzieżą w Do­
mu Młodego Robotnika przy 
Zakładach Mechanicznych — 
Gorzów" spowodowała kon­
trolę z ramienia Prezydium 
MRN. W wyniku kontroli 
Prezydium MRN zobowiąza­
ło dyrekcję i Radę Zakłado­
wą Z. M. „Gorzów": 1) za­
angażować siłę fachową na 
stanowisko kierownika in­
ternatu; 2) zakupić sprzęt, 
potrzebny do wyposażenia 
świetlicy D. M. R.; 3) zaku­
pić krzesła do izb mieszkal­
nych i do jadalni; 4) upo­
rządkować natychmiast dzie­
dziniec D. M. R. Wszystko ma 
być wykonane najpóźniej do 
końca kwietnia br.

Kierownictwu sklepu na­
białowego w Chodzieży wy­
dano zalecenie stałego i peł­
nego zaopatrywania sklepu w 
odpowiedni wybór towarów.

o przewodniczącym. Tylko 
zarząd może usprawiedliwić 
jego nieobecność, a inaczej 
potrąci się dniówkę, jak ka­
żdemu członkowi. Musi w 
ciągu tygodnia poinformować 
spółdzielców o uchwałach za­
rządu, a za niedopilnowanie 
swych obowiązków poniesie 
konsekwencje wynikające ze 
statutu i uchwały ogólnego 
zebrania.

*
Mądrze, statecznie postąpi­

li spółdzielcy z Tarnowa. 
Uchwalili samorzutnie wypły­
wającą z doświadczenia, świa 
domą dyscyplinę pracy, która 
pomoże umacniać spółdziel­
nię i nieugięcie przestrzegać 
zasad statutu. Oczywiście nie 
chodzi tylko o przypadek 
zmarnowania kartofli, który 
był przysłowiową kroplą prze­
lewającą dzban. Daleko wa­
żniejsze jest zrozumienie 
przez spółdzielców z Tarno­
wa, że najważniejszą ich tro­
ską jest rozwój dobrobytu 
spółdzielni i potrzeba tępie­
nia leniuchów, bumelantów, 
patrzących z boku, jak to 
„sobie zarząd gospodarzy,,. 
Tylko bowiem z rzetelnego 
stosunku spółdzielców do pra 
cy wyrośnie zespołowy i ich 
osobisty dobrobyt.

J. L.

Nieporozumienia — najczęściej zbyteczne

Mleko bywa kapryśne
Wiadomo powszechnie, że mleczarnie wypłacają do­

stawcom mleka należność według ilości tłuszczu, któ­
rą dostarczone mleko zawiera. Jest to najsłuszniejsza 
forma wypłaty, gdyż inaczej mogłyby powstać na tym 
tle nadużycia przez dolewanie wody i zbieranie śmie­
tany. Jednakże pobierane próby w okresie dwóch ty­
godni wykazują nieraz dość znaczne różnice to zawar­
tości tłuszczu, co wywołuje niezadowolenie dostawców, 
zatargi z kierownikami mleczarń, skargi i zażalenia.

Zażalenie to tej sprawie otrzymaliśmy od chłopów 
z gromady Barłożna w powiecie wolsztyńskim. Trze­
ba było zbadać sprawę na miejscu, przeanalizować 
wszystkie okoliczności, warunki dostawy i pomiesz­
czenia dla krów. Rozmawialiśmy na ten temat z rolni­
kami gromad — Barłożnia, Niałek i Obra, byliśmy obec­
ni przy pobieraniu prób w melczarni wolsztyńskiej, 
przeglądaliśmy zapiski w książeczkach dostawców. 
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Czy ło jest możliwe ?
Dostawcy mleka żądają py­

tanie: czy to jest możliwe, by 
w ciągu miesiąca, przy jed­
nolitej paszy, zawartość tłu­
szczu w mleku była w róż­
nych dniach różna? Otóż 
trzeba stwierdzić, że chociaż 
w zasadzie niewielkie, ale 
możliwości takich różnic ist­
nieją.. Składa się na to wiele 
przyczyn. Rozpatrzmy je 
szczegółowo.

Gdy wypasamy krowy na łące 
lub karmimy zielonkami, to 
przy stoneczno - wietrznej po­
godzie mleko zawierać będzie 
wyższy procent tłuszczu, a przy 
deszczu — niższy. Krowy, zja­

nym I zachowaniem 
swym, poniżającym god­
ność ludzką, wywołuje 
uśmiechy politowania i 
wzgardy na twarzach 
przechodniów.

Są jeszcze, nieliczne 
na szczęście jednostki, 
które można by powie­
dzieć, piją po prostu 
„służbowo”. Do jedno­
stek tych należy rów­
nież kierownik sieci pla­
cówek MHD w Kępnie, 
Grabowski.

Jak pisze jeden z na­
szych czytelników — Gra­
bowski w stanie .mocno 
nietrzeźwym przecha­
dzał się ostatnio w go­
dzinach pracy po rynku, 
i w tymże stanie .^kon­
trolował” podległy sobie 
sklep obuwniczy — wy­
wołując zgorszenie
wśród kupujących.

Notatka powyższa
niech będzie przestrogą 
(dla tych na szczęście nie­
licznych) , że społeczeń­
stwo nasze pijaków to­
lerować nie będzie. (285)

T. M.
(nazwisko znane redakcji)

CAF fot, Zygm. Wdowińsld 
W dniu 26. III. 1953 r. rozpoczęło się w Zakładach Me­
chanicznych „Ursus” w Ursusie szkolenie przodują­
cych tokarzy delegowanych z zakładów z terenu ca­
łej Polski. Szkolenie to ma na celu zapoznanie toka­
rzy ze stosowaniem przy skrawaniu noża tokarskiego 
według metody radzieckiego racjonalizatora — Wasy­

la Kolesowa.
Na zdjęciu: inż. Stanisław Hennel objaśnia sposób 
skrawania przy użyciu noża tokarskiego pomysłu 

Wasyla Kolesowa.

dając mokrą trawę, koniczynę 
czy lucernę, pochłaniają razem 
większe ilości wody, jaką ta pa­
sza nasiąka — co wpływa u- 
jemnie na zawartość tłuszczu w 
mleku. Udowodniono także, że 
przy codziennym wywożeniu 
nagromadzonej w oborze mierz­
wy procent tłuszczu również 
spada; krowy, stale niepokojo­
ne, nie mogą odpocząć i dobrze 
przeżuć pobranej karmy. I da­
lej — jeżeli dojarki — bądź to 
z lenistwa, bądź z nieświadomo­
ści — nie wysączą z wymion re­
sztek mleka, procent tłuszczu 
będzie na pewno niższy.

Bardzo często się również 
zdarza, że gospodyni pokry- 
jomu przed mężem, dla po­
trzeb domowych zaczerpnie z

Odpowiadamy
Czytelnikom

Ob. Wojciechowski. — Ko­
ścian. — Według punktu 5 
instrukcji nr 2 przewodni­
czącego PKPG z dnia 3 I 
1953 r. nowe stawki akordo­
we winny pozostawać do no­
wych stawek dniówkowych 
w tym samym procentowym 
stosunku, jak stawki sprzed 
dnia 3 I 1953 r. Jeśli więc 
przed 3 I 1953 r. stawka go­
dzinowa wynosiła 2,24 zł i 
stawka akordowa również — 
2,24 zł, zaś po 3 I 1953 r. 
stawka godzinowa wynosiła 
2,87 zł, to obecna stawka a- 
kordowa wynosić powinna 
również 2,87 zł. (218)

S. Mrugalski. — Kalisz. —
Okoliczność, że Ob. rozpoczął 
pracę bez umowy na piśmie 
lub, że umowa zawarta była 
ustnie bez świadków — nie 
ma dla sprawy żadnego zna­
czenia, gdyż pracodawca nie 
zaprzeczy, żo Ob. u niego 
pracował. Można to łatwo 
zresztą udowodnić- świadka­
mi. Radzimy zwrócić się do 
Zarządu Okręgowego Pra­
cowników Rolnictwa — Po­
znań ,ul. Fredry nr 6. który 
udzieli dokładnych informa­
cji co do wysokości wyna­
grodzenia. Skargę do sądu 
wnieść można w ciągu roku 
od dnia zwolnienia z pracy.

(2144)
Czytelnik z Ostrowa. —

Zamków błyskawicznych do 
bbtów ortopedycznych nie 
ma w sprzedaży. Wytwórnia 
pro*tez w Poznaniu produku­
je obuwie, zapinane na spe­
cjalne haczyki.

przygotowanej do odstawy 
konwi pół litra mleka — i 
strata na procencie tłuszczu 
gotowa. Bowiem • 'ośpiechu 
nie zamieszała mk-ia i ze­
brała prawie całą, stojącą na 
powierzchni śmietanę. Wie­
my z doświadczenia, że zda­
rza się to bardzo często.

Wreszcie temperatura w o- 
borze. Najczęściej na okres 
zimowy zatyka się szczelnie 
drzwi, okienka i inne otwo­
ry w oborach słomą, starymi 
workami, bądź zabija deska­
mi, aby zimno nie miało do­
stępu. W rezultacie, gdy ra­
no otworzymy drzwi, z obo­
ry bucha niczym z pieca pie­
karskiego — co najmniej 20 
stopni Celsjusza. Tymczasem 
doświadczenia w Związku Ra­
dzieckim wykazały, że mleko 
od krów trzymanych w po­
mieszczeniu o temperaturze 
.zerowej zawierało o 0,6°/o wię­
cej tłuszczu, niż od krów 
trzymanych w temperaturze 
plus 15 stopni C, mimo jed­
nakowego karmienia. Wy­
ciągnięto więc wniosek, że 
temperatura obory w zimie 
nie powinna przekraczać 
6 stopni powyżej zera. Za­
pewniony winien być także 
codzienny dopływ świeżego 
powietrza.

Dochodzimy więc do wnio 
sku, że jeżeli w dniu po­
bierania w mleczarni prób 
na zawartość tłuszczu w 
mleku zaistniała choćby 
jedna z przytoczonych przy 
czyn, procent tłuszczu bę­
dzie z pewnością niższy, 
niż w dniu kiedy tych 
przyczyn nie było.

Trzeba tworzyć
komitety dostawców

Zdarzyć się jednak może, 
że pobierający próby, może 
się w pośpiechu pomylić. Mo­
że się pomylić nawet w od­
czytywaniu cyfr na tłuszczo- 
mierzu. Taki niewłaściwy 
przy tej czynności pośpiech 
zauważyliśmy podczas pobie­
rania prób w mleczarni wol­
sztyńskiej. W każdym razie 
zarzuty celowego działa­
nia na szkodę dostawcy są 
całkowicie nieuzasadnione i 
krzywdzące.

Aby uniknąć nieporozumień 
na tym tle ustawa przewiduje, 
że przy każdej mleczarni po­
winien istnieć komitet dostaw­
ców, którego delegaci mają 
prawo uczestniczyć przy po­
bieraniu prób na zawartość 
tłuszczu w mleku. Ich rzeczą 
jest dopilnować, by nie zda­
rzały się pomyłki, by nie było 
zbytniego pośpiechu. Niestety, 
czonkowie takiego komitetu 
przy mleczarni wolsztyńskiej 
wykazują nadzwyczajną opie­
szałość. Gdyby wykazali więk­
sze zainteresowanie sprawą 
pobierania prób, nie byłoby 
na pewno zażaleń.

(kj—jp)
Z



O należyte wykorzystanie boisk piłkarskich

Zrzeszenia muszą ułatwić pracą
Radzie Trenerów

Niespodzianki 
na wojewódzkich mistrzostwach szachowych NASI OGRÓDEK DZIAŁKOWY

Podniesienie wartości mo­
ralnej, świadomości ideolo­
gicznej i poziomu sportowe­
go — oto zadania jakie po­
stawiła sobie poznańska Ra­
da Trenerów Piłki Nożnej,

Szer-oki jest program pra­
cy przewidujący: ustawienie 
kadry instruktorskiej, jej za­
dań i form pracy, szkolenia, 
organizację kursów dla do­
chodzących kandydatów na 
Instruktorów. Rada Trene­
rów postanowiła poza tym o- 
toczyć większą opieką mło­
dzież piłkarską i zorganizo­
wać obóz szkoleniowy w lip- 
cu i sierpniu. Powyższe zada­
nia postanowiono omówić na 
naradzie roboczej w dniu 
16 marca.

Piszemy postanowiono, 
gdyż o racjonalnych obra­
dach w tym dniu nie można 
mówić. Przybyli przedstawi­
ciele rad okręgowych, słabo 
znający problemy piłki noż­
nej swego zrzeszenia, nie mo­
gący dostarczyć materiału o- 
rientacyjnego, na którym 
winna się oprzeć dalsza pra­
ca. Stal i Budowlani, w ogóle 
nie raczyli wydelegować 
swych reprezentantów.

Postępowanie takie jest 
lekceważeniem pracy Rady 
Trenerów, a przecież w na­
szym wielkopolskim piłkar- 
stwie nie dzieje się najlepiej. 
Sądzimy, że wszyscy działa­
cze piłkarscy dostrzegą swe 
błędy i zerwą na zawsze z 
gnuśnością, zapewniając swą

Czyn
godny naśladowania

Członkowie AZS przy Wyższej 
Szkole Rolniczej postanowili wy­
budować przy ul. Golęcińskiej 
dwa korty tenisowe, dwa boiska 
do siatkówki i koszykówki (rów­
nież o kortowej nawierzchni). — 
Wszystkie te urządzenia sporto­
we będą wybudowane jeszcze w 
tym roku systemem gospodar­
czym. W chwili obecnej ukoń­
czono już prace ziemne. (Zew)

pracą rozwój poznańskiego 
piłkarstwa.

Pismo Rady Trenerów, na­
desłane do naszej redakcji 
demaskuje jeszcze jedną 
przyczynę, wpływającą ha­
mująco na rozwój piłkar­
stwa. •

Niedostateczna ilość - boisk 
zmusza do racjonalnego ich 
wykorzystania. Zrzeszenia 
jak Stal i Kolejarz, posiadają 
swe reprezentacyjne boiska, 
a poza tym i treningowe. A 
jak przygotowują się do me­
czów Gwardia, Budowlani, 
AZS, Ogniwo i Spójnia? By 
zapoznać stalowców i koleja­
rzy ze stanem faktycznym 
podajemy: Gwardia trenuje 
„na podwórzu” przy ul. Myl­
nej, a pozostałe z wymienio­
nych zrzeszeń mają bardzo 
duże trudności z odbywaniem 
systematycznych treningów.

Toteż egoistyczne stanowi-, 
sko Stali i Kolejarza, niewy- 
pożyczania swoich boisk in­
nym zrzeszeniom, musimy 
napiętnować.

Racjonalne wykorzystanie 
istniejących boisk jest tym 
konieczniejsze, że nie są jesz­
cze wykończone obiekty 
Gwardii i AZS-u, bezużytecz­
ny jest stadion im. J. Kra­
sickiego oraz już historyczny 
obiekt stadionu miejskiego, 
a obecnie Stali. Wskazujemy 
jeszcze na jedno boisko, któ­
re mogłoby chociaż przej­
ściowo, zaspokoić głód boi­
skowy. Jest to Wojewódzki 
Ośrodek Szkolenia Sportowe­
go.

Sprawa boisk słusznie sta­
wiana przez Radę Trenerów 
musi znaleźć rozwiązanie. 
Spodziewamy się, że WKKF 
zorganizuje naradę między- 
zrzeszeniową poświęconą te­
mu zagadnieniu, na której 
tym razem nie zabraknie 
żadnego przedstawiciela zrze­
szeń.

(Opracował na podstawie 
korespondencji z Rady Tre­
nerów — Kitz.)

Tegoroczne mistrzostwa Wiel­
kopolski w szachach dostarczają 
wiele niespodzianek. Prowadzą­
cy po V rundzie Janik, przegrał 
pod rząd 4 partie. Micsowicz, 
który w dobrym stylu bił Dodę, 
Nowowiejskiego i Kaszowskiego
— doznał porażki w spotkaniu 
z przedostatnim w tabeli Gone­
tem. Rewelacyjny Lipiński z 
Ostrowa wygraj z kandydatem 
Różańskim, następnie z Kroko- 
sem. Rutyniarz Wierzejewski i 
niegdyś czołowy gracz Poznania
— Bd. — Stróżniak, odpadli na­
wet ze środkowej grupy turnie­
ju! Krokos i Nowo,wiejski wal­
czą nie bez szans o I i II miej­
sce i „ostrogi półfinałowe" do 
mistrzostw Polski!

Do końca rozgrywek pozosta-

Czechosowacja 
i Rumunia
wystawią pełne dziesiątki

Do bokserskich mistrzostw 
Europy, które odbędą się w 
maju br. w Warszawie, wpły­
nęły dalsze zgłoszenia. Do 
turnieju zgłosiły się drużyny 
Czechosłowacji i Rumunii, 
które reprezentowane będą 
we wszystkich wagach.

Chiny Ludowe 
członkiem
Międzynarod. Zw. Tenisa Stołowego

Podczas XX mistrzostw 
świata w tenisie stołowym 
odbył się w Bukareszcie Kon­
gres Międzynarodowej Fede­
racji Tenisa Stołowego z udzia 
łem przedstawicieli 27 państw. 
Kongres zatwierdził przyję­
cie nowych członków zwią­
zku: Chin Ludowych, Malaj i
1 Nepalu.

Kossowa skoczyła 
wzwyż 165 cm.

W Leningradzie na Wszech
związkowych Zawodach Lekko
atletycznych Młodzieży 17-
letnia Kossowa pobiła rekord
ZSRR juniorek w skoku
wzwyż — 165. Wynik ten jest
również lepszy od rekordu
Czudiny w hali.

* *#
Na zawodach w Mińsku po­

bito dwa rekordy pływackie 
juniorów: 16-letni Rogow
uzyskał na 200 m żabką —
2 : 47,8, a Typin przepłynął 
100 m st. mot. w 1 : 08,9.

ło jeszcze 5 rund, które osta­
tecznie zadecydują o tytułach 
mistrza i wicemistrza. Najcięż­
szą przeprawę ma leader Rożań- x 
ski, który walczy jeszcze z Do-1-- 
da, Nowowiejskim i Mięsowi- 
czem. Po 10 rundach czołówka 
turnieju wygląda następująco: 
Różański — 8 pkt., Mięsgwicz i 
Nowowiejski po 7 pkt., Krokos 
— 6,5 pkt., Kaszowski i Doda —t 
6 pkt. (i 1 partia przerwana w 
pozycji lepszej). Kędziora i Li­
piński po 5,5 pkt. (wil)

Mssś korespondenci 
donoszą:

W przeszło 2000 mieszkań­
ców liczącym miasteczku w 
Golinie, " powstało jedyne w 
tej miejscowości Koło Spor­
towe Spójnia. Nowe koło zrze­
sza kilkudziesięciu sportow­
ców, którzy obok piłki nożnej 
uprawiają również koszyków­
kę, siatkówkę i szachy. Nale­
żałoby pomyśleć o lekkiej at­
letyce, gdyż zbliża się okres 
biegów wiosennych.

Pierwsze spotkanie w piłce 
nożnej rozegrali zawodnicy 
Spójni ze swoją imienniczką 
w Kleczewie, kończąc mecz 
wynikiem 2:2.

24 członków — wyłącznie 
uczniowie SKS-ów z Liceum 
Ogólnokształcącego 1 Tech­
nikum Mechanicznego we 
Wrześni ukończyło kurs sę­
dziów lekkoatletycznych pod 
kierownictwem prof. Więc­
kowskiego.

Wszyscy uczestnicy kursu 
zdali egzamin końcowy przed 
komisja 1-a WKKF.

LZS Gołańcz rozegrał o- 
statnio spotkanie w piłkę 
nożną z ZS Górnik z Wapna. 
Po żywej i ciekawej grze 
zwyciężyli piłkarze LZS-u w 
stosunku 5:2. Również i mecz 
drugich drużyn zakończył się 
zwycięstwem sportowców 
wiejskich i to w stosunku 
3:2.

Czarnkowska Gwardia w 
meczu piłkarskim o mistrzo­
stwo klasy C uległa w dwu­
cyfrowym stosunku Unii z 
Szamocina, bo 11:1.

3:2 zakończyło się spotka­
nie piłkarskie o mistrzostwo 
klasy B między Kolejarzem z 
Czarnkowa a Unią z Szamo­
tuł.

Wskazania na tydzień poswiąteczny
na, posiadać minimum 4 do 5 
listków* zwarto osadzonych na 
krótkiej łodyżce. W żadnym 
wypadku nie sadzimy roślin 
chorych, wybiegniętych lub 
zniekształconych.

W pierwszej połowie kwiet­
nia rozpoczną się wschody roz­
sad późnych warzyw kaputt- 
nych, które wysialiśmy na roz- 
sadnikach. Równocześnie istnie­
je niebezpieczeństwo pojawie­
nia się pchełki ziemnej, tj ma­
łych czarnych chrząszczyków, 
wygryzających w liściach mło­
dej rozsady — dziury. Pchełka 
taka zdolna jest zniszczyć cały 
rozsadnik. Zapobiegamy poja­
wieniu się pchełki poprzez ob­
fite polewanie i spryskiwanie 
rozsadników w razie suszy, ob­
sypywanie roślin popiołem drze­
wnym, tomasyną, miałem wa­
piennym lub pyłem tytoniowym. 
Zwalczanie samej pchełki naj­
łatwiej przeprowadzić przez o- 
pryskiwani© preparatami niko­
tynowymi lub opylenie azoto* 
xem czy gezarolem. Umiarko­
wanie podlewać i spryskiwać 
rozsadniki, gdyż nadmierna wil­
goć może spowodować wystą­
pienie groźnej choroby grzyb­
kowej rozsad kapustnych, tj. 
„czarnej nójki", która atakuje 
roślinę, zwłaszcza w najmłod­
szych stadiach rozwojowych.

Drzewa owocowe, które sła­
bo rosną, względnie według ob­
serwacji kilkuletniej z reguły 
słabo kwitną i owocują lub je­
żeli nie odpowiada n;m odmia­
na danych drzew, ale sama 
drzewa są zdrowe, możemy ja 
jeszcze przeszczepić inną, bar­
dziej odpowiadającą naszym 
wymaganiom odmianą. Najłat­
wiejszym sposobem przeszcze­
piania drzew owocowych, szcze­
gólnie, gdy przeszczepia się ga­
łęzie grubsze, jest tzw. kożu- 
chówka, którą można zastoso­
wać w okresie pełnego ruszenia 
soków. Przeszczepiamy tylko te 
drzewa, które zostały uprzednio 
przycięte do szczepienia w o- 
kiesie zupełnego spoczynku.

Przypominam, że niedługo 
minie okres wiosennego sadze­
nia drzew — należy zatem przy­
spieszyć ukończenie wysadza­
nia drzew, krzewów owocowych 
i ozdobnych.

Inż. M. Jerzakowa

Jednym z podstawowych wa­
runków stałego dopływu świe­
żych warzyw dla gospodarstwa 
domowego — to właściwe roz­
łożenie pory zasiewów niektó­
rych roślin szybko dojrzewają­
cych, jak np.: groch na zielono, 
fasola, sałata itp. W wielu o- 
gródkach groch wysiano już w 
ostatnich dniach marca, zatem 
zbiór pierwszych strąków uzy­
skamy w końcu maja lub po­
czątkach czerwca.

Aby pokryć zapotrzebowanie 
gospodarstwa domowego na zie­
lony strąk w późniejszych mie­
siącach (druga połowa czerwca 
i lipiec), w tym tygodniu należy 
wysiać drugą partię nasion gro­
chu. Następnie dopiero od po­
łowy lłpca możemy rozpocząć 
ponowne wysiewy grochu na 
opóźniony jesienny zbiór. Z licz­
nych odmian grochu do uprawy 
z odmian wczesnych poleca się: 
De Grace i Express, z śuMnio- 
późnych: Cud Kelwedonu, z póź­
nych: Lincoln.

Tu i ówdzie spotyka się w 
ogródkach niewielkie ilości 
szparagów. Wymagają one głą* 
boko uprawnej gleby. Tam, gdzie 
w jesieni nie przekopano rzę­
dów, wskazanym jest uczynić 
to niezwłocznie, dając dawkę 
doibrze przegniłego obornika. 
Upływa także ostateczny termin 
usypywania walów. Wysokość 
wałów powinna wynosić, licząc 
od powierzchni ziemi, średnio 
30 do 40 cm, szerokość walu — 
w pierwszych latach owocowa­
nia około 40 cm, a w później­
szych około 50 cm. Usypanie 
wałów w najbliższych dniach 
pozwoli nam na zbiór szpara­
gów, zależnie od przebiegu po­
gody — w końcu kwietnia lub 
początkach maja.

W tygodniu poświątecznym 
możemy rozpocząć wysadzanie 
— zwłaszcza w miejscach osło­
niętych — rozsady wczesnych 
warzyw. Jako pierwszą wysa­
dzimy rozsadę sałaty, którą al­
bo wyprodukowaliśmy we wła­
snym zakresie, albo zaopatrzy­
my się w gospodarstwach o- 
grodniczych. Przy kupnie roz­
sady należy zwrócić uwagę na 
jej jakość. Rozsada gotowa do 
sadzenia w grunt musi odzna-” 
czać 6ię następującymi cecha­
mi: powinna być zdrowa, jędr­

Pracownicy poszukiwani
Wykwalifikowanych zbrojarzy zatrudni zaraz 
Zjednoczenie nr 2 Budown. Miejskiego. Biuro 
Produkcji Pomocniczej — Poznań, ul. Rataj- 
:zaka nr 10/12. K638
Kierownika młyna z kwalifikacjami i praktyką 
oraz dwóch czeladników młynarskich poszuku­
jemy natychmiast. — Zgłoszenia osobiste: Rejo­
nowe Zakłady Młynów Gospodarczych Nowy To­
myśl, plac Niepodległości nr 1. K669
Gl. księgowego na księgowość przemysłową do 
Wolsztyna poszukujemy zaraz. Warunki do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia prosimy kierować 
do Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Metalowiec 
we Wolsztynie, ul. 5 Stycznia 2, telefon 236, lub 
Związku Branżowego Spółdzielni Metalowych w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 49, telefon 527-46. 
____ _____ 4468g

Inżynierów, techników budowlanych, murarzy, 
cieśli i robotników niewykwalifikowanych, w tym 
kobiety również, zatrudni zaraz Budowlane Przed­
siębiorstwo Powiatowe w Dębnie. Wynagrodze­
nie według Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. — Warunki mieszkaniowe zapewnione, 
stołówka na miejscu, prace zaakordowane, odzież 
ochronna i pościel wydawana przez B. P. P. — 
Zgłaszać się do B. P. P. Dębno Szczecińskie, ul. 
Bohaterów Stalingradu 16. K670

Dr. B Bogackiemu, ordynatorowi Szpitala 
nr 1 w Poznaniu, za przeprowadzoną opera­
cję żołądka oraz troskliwą opiekę siostry 
naszej Heleny Rohde, serdeczne podzięko­
wania składają
4436g ŁUCZAKOWIE

Wolne posady
Uczeń ślusarski mole się zg~o. 
sit Poznań Gwardii Ludo­
wej 46.___ ________ 43O5g
Robotnik do orać zduńskich 
potrzebny. Poznań Fredry 3 
™. 5._______________ 4341g
Stolarz oraz chłopiec do po­
syłek potrzebni. Poznań Chle­
bowa 26. wytwórnia mebli. 
___________________  4360g
Somrtny do prac w ogrodzie 
potrzebny, oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
4365g.___________ ’____
Malarzy wzyimę. M Piechoc­
ki Poznań. Żydowska 30, — 
ZeOszenia od godz. 10—12 
' od 16—18. 4371g

Sprzedaże
Wózek koŁzykowv sprzedam. 
Poznań Hetmańska 12 m 8

4893p

Płaszcze damskie 1 męskie, 
pelisy kostiumy, ubrania mę­
skie I marynarki samodziało­
we oraz spodnie długie i bry­
czesy poleca firma Konfek­
cja" Poznań Dąbrowskiego 1, 
___________________ 4074g

Maazyne do szycia ..Dttrkopf" 
silną, dobrą, z okrągym czó­
łenkiem. sprzedam. Poznań, 
pi. Wiosny Ludów 2. m. 4.

4889p
Maszynę trykotarską ósemke 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
42922.____________ ________
Motocykl AJS 350 cm’ w do­
brym stanie sprzedam lub za­
mienię na ..Jawę". Piotr Sta_ 
chuta Strzyżewo. poczta Zbą­
szyń 47. pow. Noww Tomyśl.

________ ______ __ 4897gp
Samochód D K W. pólkabrio-

| 'et. 70q cm’ w dobrvm sta- 
1 nie sprzedam Poznań. Gwar- 
I dii Ludowei 37. garaże od 
; godz. 14—15. 4294g

tabletki FERRUM SULFURICUM
Łatwo przyswajalna postać żelaza uzupełnia nie. 
dobór żelaza w organlżmle w przypadkach błędnicy

K 667 DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH MHD

Za pomyślne przeprowadzenie poważnego 
zabiegu operacyjnego i przywrócenia mi 
zdrowia składam serdeczne podziękowanie 
p. p.: prof. dr. Drewsowi, Borszewskle- 
mu, Krokowiczowi oraz siostrom.

T. BAGROWSKI, Wałbrzych
4415g

Westfalke z kafli sprzedam. 
Poznań Dzierżyńskiego 140. 
Zgłoszenia: od godz. 8—16.

4296g
Radio nowoczesne sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 86. 
m 3 suterena 4297 g

Motocykl .ZUndapp". 250 cm’ 
na kardan oraz ..Ardie" 250 
cm’, niekompletny, sprzedam. 
Poznań św. Wojciecha 2. ślu- 
sarnia.________________4298g
Wózek (autko) sprzedam. Po. 
znań. Czerwone I Armii 36. 
m. 4 telefon 98-03. 4892p

10 000 ceoleł nowych, bardzo 
dobrych, sprzedam Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 4293g. ~
Radioaparat wysokie) klasy 
sprzedam. Poznań. Poplińskich 
4 m 4 (Wilda), od 16.
___ ________________ 43682

Dom parterowy. 2-mieszkanio- 
wv w mieście prowincjonal­
nym. pokói z kuchnia wolne. 
32 000 zł. kamienice komfor­
tową. 3 sklepami (Łazarz). 
1/3 część korzystnie sprzeda 
Nowak Poznali Wyspiańskfe- 
Ko,_l 6._______________ 4385g
Wózek koszykowy z ładnym, 
niębieskim wybiciem budki, 
sprzedam. Poznań. Ogrodowa 
4. m. 1. _ 4318g
Sprzedam 40 tysięcy cegły uży­
wanej do odbioru z placu w 
śródmieściu. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla_4346g.________________
Po wózki: polowiec ogumiony 
wolant gospodarczy używane, 
sprzedam. Adamski Poznań 
Piaskowa 7. ______ 4300g
Wózek koszykowy, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań. Źró­
dlana 19 m. 23. 4302g

Wózek (autko' t materacy­
kiem. w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań. Zeylanda 7 m. 5.

4303g

Brylant 2-karatowy drugi ka­
ratowy. zegarek oraz branso­
letę zżote. sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 4306g._______
Wózek spacerowy oraz pierzy­
nę sprzedam Poznań. Promle- 
nista 44 (górny dzwonek)

4310g

4 OGŁOSZENIA DROBNE
^Llli.e .11 ■ Il1.il I ■ ■■■■■! U

Rupna

Platformę ogumioną. 1.5-tono- 
wą kupie. Szczegółowe ofer­
ty z podaniem ceny: March­
wicki Kościan ul. Gostyń­
ska 19.______________ 4895P
Kuple natychmiast gotówką
część ewti. całą wille z wol­
nym mieszkaniem 3—4-poko- 
iowym lub domek 1-rodzinny 
w Poznaniu. Oferty.: Biuro 0- 
gloszed Świerczewskiego 3. 
dla 4435g.____________
Samochód ma-iolltraiżowy mo­
tocykl na starter. 125 cm’, 
kupie Poznań. Piaskowa 3 
m 24,_______________ 4890p
1 metr łańcucha */« cala — 
spiesznie kupie. Adamski. Po- 
znań. Cicha 4 m. 8.__4347g
Gospodarstwo do 15 ha kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 4398g.
Silnik elektryczny trójfazowy 
380/220 V, zwarty 4—5 KM. 
72o względnie 930 obrotów 
na minutę OTaz kompresor ze 
zbiornikiem i zapędem do 6 
atmosfer kupię. Wiśniewski, 
Poznań Eneia 20, m. 6. od 
godz. 15— 20.________ 440 3g
Samochód osobowy małolitra­
żowy kupie. — Poznań, tele­
fon 520.58. 4408g

Dnia 2 kwietnia 1953 r. 
zmarł raói ukochany marż 
nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Piotr
Fertsch

Pogrzeb odbędzie sie w 
sobotę 4 bm. o godz. 10 
z kaplicy cmentarza Bo­
żego Ciała przy ul. Rol­
nej.

W ciężkim 
smutku pogrążona 

łona.
syn Leon z rodziną

450 lg

Willą z wolnym mieszkaniem 
kupie, ewti. zamienią na par­
cele w centrum Gdyni. Oferty: 
Biuro Ogroszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4342g.___
Kuplę samochód małolitrażo­
wy. karoserie Opel-Super. 0- 
pony 600 X 16. Paczkowski. 
Oborniki Świerczewskiego 74.

4891P
Altanę kupię. Oferty: 
Kościelna 18 m. 1 
30-53. ___________

Poznań.
telefon
4896p

Maszynę do szycia (kapówkę) 
kupię, oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 4325g.

Zamiana
Pokói niekrępujący z używal­
nością kuchni i łazienki w 
Warszawie zamienię na podo­
bny samodzielny lub nie w 
Poznaniu. Poznań. Wyspiań­
skiego 16. m. 6. godz. 18-20.

4957p

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego najdroż­
szego mdźa. Sp.

dr. Ludwika Babiaka
odprawi się nabożeństwo żałobne. 6 kwietnia (drugie 
święto Wielkiejnocyt o godz. 9? w kaplicy S‘óstr El­
żbietanek. przy' kościele t^rafialnym na Jeżycach, 
o czym zawiadamia

ŻONA
4471g

Dn!a 1 kwietnia zmarł po długich cierpieniach mój 
ukochany mąż. nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Tomasz Langner
przeżywszy lat 86

Wyprowadzene zwłok z domu żaroby w Borowcu na­
stąpi w sobotę, dnia 4 bm.. o godz. 15.30, po czym 
pogrzeb w Kórniku o godz 17.

W smutku pogrążona
RODZINA

Borowiec Kórnik. 4496g

3-pokojowe mieszkanie z ku­
chnią. komfortowe, w Sosnow­
cu. zamienię na podobne 2-po- 
koiowe w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 43432.
Dwa oddzielne mieszkania po 
2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne. zamienię na 4 pokoje 
z kuchnią oferty: Biuro 0- 
groszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 4324g.
Pokói z kuchnia, stróżostwem 
zamienię na podobne bez. — 
Oferty Ołos Wlkp. dla 4355g.
Gospodarstwo 14 ha ziemi bu­
raczanej blisko Leszna zamie­
nię na dom z ogrodem przy 
mieście. Antoni Twardy Wil­
kowice. pow. Leszno. 4366p

Zgo by
Zgubiono kartę meldunkową.
legitymacje SP oraz zaświad­
czenie wojskowej komisji le­
karskiej na nazwisko Broni, 
sław Szóstak Cmachowo gm. 
Wróbiewo. pow. Szamotuły.

4814p

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Zbigniew Szyn­
dler. Poznań, pi. Asnyka 2.

47590

Zgubiono pozwolenie na pro­
wadzenie pojazdów mecha­
nicznych wydane dnia 18. 3. 
1949 z. przez Starostwo Po­
wiatowe Gniezno nr 0086/49 
kat. Ula na nazwisko Ryszard 
Krakowiak. 4815p

Zgubiono legitymacte służbo­
wą nr 842 na nazwisko Bogu­
mił* Troczyńska Luboń. Ko­
lonia Fabr. Dr. R. May.

481 ftp

Zgubiono kartę meldunkowa, 
wydaną przez P. G. R. N. 0- 
brzycko na nazwisko Kazimie­
ra Wika. Obrzycko, pow. Sza­
motuły. 4817p

Zgubiono kartę meldunkowa, 
wydam przez PGRN Zaniemyśl 
na nazwisko Joanna Andrzej, 
czyk. 4818gp

Dnia 1 kwietnia 1953 r. zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, mój najukochańszy m^ż. nasz troskliwy 
ojciec i dziadek śp. “

Stefan Kaczmarek
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędizie się w sobotę. 4 bm. o godz. 11 
z kaplicy cmentarza na Górczynie

W ciężkim smutku pogrążeni
tona, córki, syn. zięć I wnuki

Buk. środa. 448ftg

9
Dnia 2 kwietnia 1953 f zmarła 00 krótkich i etęż- 

kich cierpieniach, nasz* ukochana jedyna siostra 
szwagierka i pełna poświęcenia najtroskliwsza ciocia. 5p.Maria Dawid

Pogrzeb odbeddę się w sobotę. 4 bm 
kaplicy cmentarza na Junikowie

o godz. 15.15

Poznań, ul. Grobla 8.

ciężkim smutku pogrążeni
bracia I rodzina 

■. 17. 45O5|

Zakupimy do odwrotnej
dostawy

SYRENĘ
ALARMOWĄ

dachową. 3-fazową. o
mocy 1—5 KW.

Zjednoczenie nr 2 Budn. 
Miejskiego Poznań, pl. 
Wolności 14 (Dział Za­
opatrzenia). K639

APARAT DO SPAWANIA
na tlen, w komplecie, wszy­
stko w dobrym stanie, ma­
giel domowy stojący — 

spiesznie sprzedam.
FACHURA. Konotop 145.

4953gp

Czyszczenie
chemiczne
obuwia
zamszowego
Poznań. Dąbrowskiego 34.

parter w podwórzu.
44242



Młodzież
Tftshnłkunt Leśnego
w Margoninie

podejmuje zobowiązania 
p-erwszomajawe

W związku ze zbliżającym 
się świętem 1 Maja młodzież 
Technikum Leśnego w Mar­
goninie podjęła wiele warto­
ściowych zobowiązań, odpo­
wiadając na apel kolegów z 
Technikum Leśnego w Gora­
ju.

Uczniowie zobowiązali się 
m. in. przepracować 1600 ro- 
boczogodzin przy zalesianiu 
8 hektarów gruntów. Posta­
nowiono również uporządko­
wać boisko szkolne, pomagać 
leśniczym przy sporządzaniu 
list płac oraz wykazów od­
biorczych i przepracować 325 
roboczogodzin w ogrodzie.

W zobowiązaniach indywi­
dualnych, które podejmowali 
poszczególni uczniowie, na 
podkreślenie zasługują zobo­
wiązania, mające rozpo­
wszechniać nowoczesne osiąg 
nięcia nauki. 6 uczniów po­
stanowiło wygłosić w groma­
dach pogadanki o nowoczes­
nej agrotechnice.

Nowak
korespondent „Głosu"

Cułopi wielkopolscy zawpnaia się z Bslagnlęcbmi zespołowej gospodarki
Nieprzerwany rozwój spółdzielni produkcyjnych
Rolnicza Spółdzielnia Wytwórcza „Pionier" w Belęcinie, 

pow. Wolsztyn rozwija się coraz lepiej, dzięki usilnej pracy 
przewodniczącego zarządu — Wincentego Orwata l wszyst­
kich 58 spółdzielców.

W roku 1951 w spółdzielczych 
pomieszczeniach znajdowało się 
51 sztuk świń, 26 sztuk bydła i 
20 koni. Już rok później było 
120 świń, 66 sztuk bydła i 36 
koni. Znacznie wzrosła też wy­
dajność z ha, toteż członkowie 
spółdzielni zadowoleni wvęho- 
dzili z zebrania, na którym ob­
liczono dniówkę obrachunkową. 
Np. rodzina Adama Lisa otrzy­
mała za 711 dniówek — 6.526.98

Więcej zainieresowania 
dla wiosennego skupu 
ziemniaków

PZGS w Wągrowcu nie do­
cenia planowego skupu ziem­
niaków, skoro plan skupu 
wykonał dotychczas zaledwie 
w ljQ proc. O sprawne prze­
prowadzenie skupu nie dbają 
również właściwie: gorzelnie 
powiatu Wągrowiec kie go, Wy 
dział Handlu Prezydium PRN 
i pełnomocnik powiatowy 
CUSiK.

Mało zainteresowania spra­
wami skupu wykazują po­
nadto prezydia gminnych rad 
narodowych z wyjątkiem 
Wapna i Skoków. (Kdw)

Siewy na ukończeniu
W dAiu 28 marca br. ukoń­

czyły siewy jako pierwsze w 
pow. wolsztyńskim spółdziel­
nie produkcyjne w Belęcinie, 
Zaborowie i Ruchocicach.
Spółdzielnia w Belęcinie ukoń­

czyła siew zbóż podstawowych w 
pięciu, zamiast planowanych 7 
dniach. Na pochwalę zasługuje 
traktorzysta POM-u — Wacław 
Basiński, który szybką orką — 
przyspieszył wykonanie akcji 
siewnej. W Ruchocicach wyróż­
nili się: Michał Drzymała, Jó­
zef Gielnik i traktorzysta Mie­
czysław Konieczny. W Ratajach 
dobrze pracuje członek spółdziel­
ni — ob. Bucki.

Ogółem spółdzielnie produk­
cyjne wykonały siew zbóż pod­
stawowych w 60 proc. Jako o- 
statnie rozpoczynają siew spół­
dzielnie produkcyjne w Tucho- 
rzy, Wojciechowie i Reklinku. Z 
agronomów służby POM-u wy­
różnia się Walenty Dokowicz — 
który m.in. opracow; ł plany go­
spodarcze w spółdzielni produk­
cyjnej w Belęcinie. Również go­
spodarstwa indywidualne przy­
stąpiły do siewów podstawowych

zbóż. Dobrze przebiega akcja 
siewna w gminie Siedlec, a sto­
sunkowo słabo w gminie Ja­
błonna.

-B-
Rolniczy Zespół Spółdzielczy 

w Kaczkowie, pow. Leszno u- 
kończył 27 marca br., tj. na 1 
dzień przed terminem akcję wio­
senno - siewną. Przygotowania 
siewów przebiegały sprawnie., 
Zarząd spółdzielni dopilnował' 
remontu maszyn siewnych, przy­
gotowania nawozów i przebiegu 
orek. Z chwilą nastania wiosny 
spółdzielcy byli przygotowani do 
wyjazdu w pole. Szczególnie o- 
fiarną pracą W'yróżnili ’ się ob. 
ob.: Ed. Szczygieł, Wł. Szcze­
pański, St. Wolny oraz sekre­
tarz podstawowej organizacji 
partyjnej — Franciszek Skiba.

Sprawne i przedterminowe 
zakończenie akcji wiosenno- 
siewnej jest wynikłem podję­
tych zobowiązań dla uczczenia 
pamięci Józefa Stalina.

(Na podstawie korespon­
dencji: H. Kozłowskiego i 
St. Waniorka — opracował: 
W. M.).

zł w gętówce, 4.621,5 kg zboża i 
250 kg cukru.

Najlepsze wyniki pracy osią­
gnęli: Jan Ceglarek — 379 dnió­
wek, Józef Kasperczak — 353, 
Jakub Hemerling — 339 1 Pela­
gia Kudlińska — 332 dniówki 
obrachunkowe.

Bardzo dobrze wywiązuje się 
ze swych obowiązków: Szczepan 
Buła — chlewmistrz oraz obo­
rowi — Walenty Hampel i Ro­
man Szofer.

-B-
W Pszczewie, powiat Między­

rzec powstała ostatnio spółdziel­
nia produkcyjna, druga z kolei 
w gminie. Przewodniczącym zo­
stał Stefan Gajewski.

-B-
Pracownicy referatu spółdziel­

ni produkcyjnych i drobnego 
rolnictwa przy Banku Rolnym 
w Krotoszynie podjęli 27 lutego 
br. uchwałę o odprowadzaniu 
poprzez wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne funduszów niepo­
dzielnych do 30 marca br. w 75 
proc, i do 20 kwietnia br. pozo­
stałych 25 proc. Równocześnie 
rzucono wszystkim oddziałom 
Banku Rolnego wezwanie do 
współzawodnictwa. Pracownicy 
Banku Rolnego w Krotoszynie 
wykonali swe zobowiązania już 
17 bm. w 100 procentach.

-B-
Dowodem doceniania znacze­

nia gospodarki zespołowej przez 
kobiety województwa poznań­
skiego jest m. in. fakt, ie biorą 
one liczny udział w wyciecz­
kach. organizowanych do spół­
dzielni produkcyjnych. Wyciecz­
ki te mają na celu zapoznanie 
się mało- i średniorolnych z me­
todami gospodarowania i osiąg­
nięciami wspólnej gospodarki.

W lutym br. odbyły się 3 wy­
cieczki chłopów powiatu koniń­
skiego do spółdzielni produkcyj­
nych. Wzięło w nich udział 67 
osób. 22 lutego br. wyjechało 18 
osób z gromady Kalisko, gmina 
Wilczyn do spółdzielni produk­
cyjnych w powiecie Środa, a 26 
lutego br. wybrały się na wy­
cieczkę do Szczawienka i Chwa- 
liszewa, pow. Wałbrzych same 
kobiety.

Rozalia Zelek — prezes koła 
gromadzkiego ZSCh. na najbliż­
szej sesji GRN zapozna radnych 
z przebiegiem wycieczki i osią­
gnięciami spółdzielni produkcyj­
nych w powiecie Wałbrzych.

— Moją ambicją Jest — po­
wiedziała jedna z uczestniczek 
wycieczki — utworzyć Jeszcze 
na wiosnę spółdzielnię produk­
cyjną w mojej gromadzie i

skupić wokół niej wszystkich 
mieszkańców.

(Na podstawie korespon­
dencji: L. Budzyńskiego. B. 
Schilda, Z. Drożyńskiego i 
Fr. Białasika — opracował 
W. M.).

W Gqsawie
uruchomiono aptekę

Staraniem Wydziału Zdro­
wia Prezydium PRN w żni­
nie uruchomiony został w o- 
sadzie Gąsawa oddział apteki.

Wydawane są tam gotowe 
lekarstwa, po które pacjenci 
jeździć musiell do odległego 
o 10 km żnina lub do Rogo­
wa, odległego o 8 km. (Kc)

Lipy i akacje
przy drogach

W roku bieżącym przy dro­
gach i na placach w powie­
cie gnieźnieńskim zasadzo­
nych zostanie 2000 drzew. 
Celem podniesienia w powie­
cie gnieźnieńskim hodowli 
pszczół oraz jedwabników sa­
dzone będą w przeważającej 
ilości drzewa miododajne, 
jak lipy i akacje. Parkany 
przy szkołach oraz boiskach 
sportowych obsadzone zosta­
ną krzewami morwy, (yk)

ODGŁOSY
W odpowiedzi na zamieszczo­

ną w jednym z ostatnich nume­
rów „Głosu Wielkopolskiego" 
notatkę, krytykującą zalegają­
cych w obowiązkowych dosta­
wach kułaków i ulegających 
wpływom kułackim średniorol­
nych chłopów z gromady Siedli­
sko, Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Trzciance wy­
jaśniło. że opornych ukarano i 
spowodowano uregulowanie 
przez nich zaległości wobec pań­
stwa.

Powiatowa narada 
aktywu śpiewaczego
w Żninie

Ostatnio zwołana została 
narada aktywu śpiewaczego 
z powiatu żnińsklego przy u- 
dziale wiceprezesa Zarządu 
Głównego' Zj ednoczenla Pol­
skich Zespołów śpiewaczych 
i Instrumentalnych —Józefa 
Bruskiego.

W wyniku narady uchwa­
lono rozszerzyć zasięg działa­
nia kół 1 zespołów śpiewa­
czych. Przewodniczącym o- 
kręgu żnińsklego wybrano 
znanego aktywistę Leona 
Chrzanowskiego, dyrektora 
PSS.

Postanowiono również u- 
tworzyć przy pomocy PRZZ i 
ZSCh nowe wiejskie zespoły 
śpiewacze i muzyczne, (kc)

) KRONIKA
KWIECIEŃ

Zachmurzenie o charakte­
rze zmiennym, miejscami 
możliwe przelotne opady. — 
Temperatura maksymalna od 
4- 7 st. C. na północy do -4- 
12 st. C. w głębi kraju.

Wiatry umiarkowane lub 
dość silne i porywiste, za­
chodnie i południowo-zachod­
nie.

Robotnicy chodziescy demaskują oszusta
W 1948 roku Rada Zakła­

dowa przy Chodzieskich Za­
kładach Porcelany, na pod­
stawie uchwał podjętych 
przez robotników, utworzyła 
koleżeńską kasę pośmiert­
ną. Funkcję skarbnika tej 
kasy oraz kasy zapomogowo- 
pożyczkowej powierzono An­
toniemu Stąsiekowi. Zgodnie 
z uchwalonym regulaminem 
wypłacał on na podstawie 
umotywowanych wniosków 
zapomogi pośmiertne.

Kasjer bardzo często kazał 
podpisywać kwity niewypeł­
nione, ponieważ jak mówił 
„nie ma czasu na wypełnia­
nie i obliczenie przypadają­
cej należności pieniężnej". 
Gdy jeden z robotników, ob. 
Wiśniewski pewnego razu po­
prosił o pokazanie sobie kwi­
tu na odebraną przez niego 
zapomogę w kwocie 150 
złotych, okazało się, że skar­
bnik wystawił kwit nie na 
150, lecz na 250 złotych.

Oszusta zdemaskowano, 
śledztwo wykazało, że w 
ciągu 4 lat Antoni Stąslek

przywłaszczył sobie na szkodę 
robotników załogi fabrycz­
nej przeszło 6 tysięcy złotych.

Za to oszustwo’ robotnicy 
Zakładów Porcelany w Cho­
dzieży domagają się wymie­
rzenia złodziejowi jak naj­
surowszej kary.

J. Kuncewicz 
korespondent „Głosu"

Gromady poiuiatu chodzieskiejjo
pode mują zobowiązania długookresowe

Forge spojrzał w niebo, zaciągające-się 
już na horyzoncie oślepiającym blaskiem 
roztopionego ołowiu.

— Będzie upał — powiedział chmurnie — 
daleko się dziś nie zajdzie.

Charton szarpnął się niespokojnie.
— Chciałbym być jutro na wysokości 

Dong-Khe.
Forge zasępił się jeszcze bardziej. Wie" 

dział, że to od niego, od dowódcy straży 
przedniej Charton spodziewa się przyspie­
szenia marszu. Ale wiedział także, że jego 
Marokańczycy nie mogli iść szybciej ubieg­
łej nocy.

— Dałbym za to dużo, abyśmy jutro na 
noc doszli do Dong-Khe — odparł — ale 
nie sądzę, pułkowniku, abyśmy dziś czy ju­
tro mogli iść szybciej niż szliśmy tej nocy.

Charton zwrócił się gwałtownie do Se" 
grais‘a.

— Jak szła Legia?
Segrais wypluł niedopałek papierosa. Po­

patrzył z niechęcią na Forge‘a i powiedział:
— Legia nie ma oczu Marokańczyków. 

Gdyby Forge szedł szybciej, zostałbym w 
tyle. Ale Legia ma dobre nogi. Za dnia pój­
dziemy lepiej.

— Nawet w upał?
Segrais zawahał się.
— Pan wie — powiedział — że nawet Se" 

negalczycy nie maszerują dobrze w tutejsze 
upały...

Charton zasznurował buty. Przyglądał 
się chwilę skorupie zasychającego na nich
błota.

— Taaak — powiedział przeciągle. — 
Walczymy na razie z droga i upałem Ale 
proszę nie zapominać, żę jest jeszcze V et...

Wstał, stuknął butami o ziemię i popra­
wił hełm.

— Kontynuujemy pochód.
Słońce wznosiło się przerażająco szybko. ; 

Drzewa i ludzie rzucali na drogę długie, 
granatowe cienie. Na przodzie cichutko huk 
nęły marszowe piszczałki taboru. Kolumna 
Chartona szła drogą 7,e światła 1 cienia, 
cała w plamach jak olbrzymia salamandra.

Parokilometrowy odcinek drogi przecina­
jący górskie zbocze przebyty został w nie­
spełna godzinę. Droga była równa 1 twarda, 
nie naruszona przez deszcze 1 dżunglę. Wiel" 
kie drzewa, samotne wśród kolczastych za­
rośli, rzucały na nią rzadkie bukiety cie­
nia. Upał wisiał już w niebiosach, ale nie 
leżał jeszcze na barkach maszerujących 
ludzi. Wszystkim poprawiły się humory. Na­
wet Forge wydawał się być lepszej myśli. 
Dżungla rozciągała się w dole cicha 1 nie* 
ruchoma jak zielona topiel, żaden liść nie 
poruszał się w stojącym powietrzu, żaden 
głos zwierzęcia czy ptaka nie dolatywał od 
zbitej ściany liści, lian I bambusów. Po no­
cy pełnej wrzasków niezmierny spokój dnia 
wisiał nad kolumną, rozluźniając napięte 
nerwy żołnierzy.

Kerrol szedł dalej na szpicy. Przystawał, 
wysyłał czujki do przodu, ubezpieczał je. 
buszował po krzakach, macając drogę ’. jej 
sąsiedztwo. Kurz stojący nad maszerującą 
kolumną pokrył twarze i mundury jego lu­
dzi. Czarne brodv Marokańczyków przybra­
ły barwę drogi. Kerrol sam szary jak upiór 
od kurzu 1 potu szedł środkiem drogi, przy 
mykając oczy, ilekroć wychodził z cienia 
wielkich drzew w oślepiające plamy słońca. 
Theohere szedł za nim krok w krok na od­
ległość zawołania.

Długie zbocze skończyło sie wreszcie i 
droga pobiegła znowu w dół. Zieleń po obu 
jej stronach stawała się coraz gęstsza. Dro­
ga prostowała sie zwolna, w miarę jak dżun 
gla pięła się w górę, sklepiając się gdzieś wy 
soko jak kościelna nawa. Kerrolowi zdawa’ 
ło się zrazu, że wnętrze lasu jest prawie cie­
mne. Ale stopniowo wzrok‘przyzwyczaił się 
do zielonego półcienia, w jakim pogrążyła 
się droga, jakby biegła dnem olbrzymiego 
akwarium. Wkrótce zbite sklepienie liści 
przysłoniło widok nieba. Gdzieś tam nad 
koronami drzew szalało niewidoczne słońce. 
W zielonej studni drogi kolonialnej wisiał. 
gęsty, przyziemny zaduch. Grace wyziewy 
ziemi i roślin zatykały dech. Ruchy ludzi 
zwolniły się, jakby całe zmęczenie marszem 
zwaliło się na nich od razu.

(Ciąg dalszy nastąpi) |f7)

Setki chłopów ziemi nad- 
noteckiej realizują obecpie 
podjęte indywidualnie 1 ze­
społowo zobowiązania, czcząc 
w ten sposób pamięć Wiel­
kiego Stalina.

Członkowie Spółdzielni Pro 
dukcyjnej Raczyn postano­
wili podnieść wydajność mle­
ka od jednej krowy o 50 li­
trów rocznie, a wydajność 
zbóż z hektara podnieść o 1 
kwintal oraz ziemniaków o 
10 kwintali.

Pracownicy Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Szamocinie uporząd­
kują iflac przy punkcie sku­
pu, wykonają kontraktację 
w wys. 110%, plan żywca 
wykonają w marcu w 105«/0, 
półroczny plan skupu warzyw 
do 15 maja br.

Spółdzielnia Produkcyjna 
— Heliodorowo wysieje cały 
areał w ciągu 5 dni, prze­
prowadzi do 30 kwietnia pie­
lęgnację łąk i do 30 maja do­
kona uprawy nowych 30 he­
ktarów łąk, wreszcie naprawi 
przez nawiezienie żwiru 2 
tamy na łąkach na przestrze 
ni 2500 metrów.

Rolnicy indywidualni mia­
sta Szamocina wyremontują 
1000 mb. szosy, prowadzącej 
na łąki z kierunku Białośli- 
wa.

Chłopi Lipiej Góry napra­
wią groblę długości 2 km, 
oczyszczą rowy na przestrze­

ni 3 kilometrów oraz napra­
wią 4 mosty.

Do 1 maja br. naprawią 
chłopi Borówek 700 metrów 
drogi prowadzącej od Boro­
wa do Borówek, 120 metrów 
rowu, oraz naprawią 100 me­
trów opłotowań przy zagro­
dach spółdzielni produkcyj­
nej (Ko)

W „Spólnocie Pracy"
sprzedaż ratalna 
trwa

„Spólnota Pracy” nadal 
prowadzi ratalną sprzedaż o- 
dzieży dla ludności pracują­
cej. Sprzedażą zajmują się 
placówki: w Kaliszu ulica 
Świerczewskiego 14, w Ostro­
wie Rynek 11, w Kole plac 
PZPR nr 7 i w Trzciance, ul. 
Armii Czerwonej 10.

Ratalna sprzedaż obejmuje 
garnitury męskie, płaszcze, 
pelisy i futra o wartości co 
najmniej 500 zł. Przy zaku­
pie klient będzie zobowiąza­
ny do wpłacenia 25 proc, 
wartości nabywanego towa­
ru, a pozostała kwota rozbi­
ta zostanie na najwyżej sześć 
rat miesięcznych.

Placówki sprzedaży ratal­
nej „Spólnoty Pracy” zaopa­
trzone są w specjalne druki 
dla kupujących i żyrantów

(wjc)

Dodatkowe
pociągi
w okresie świątecznym

W związku ze zwiększonym 
ruchem na kolei w okresie 
świątecznym kursować będą 
następujące pociągi dodatko­
we:

Pociąg nr 7416 Poznań — 
Stalinogród (przez Ostrów 
Wlkp. — Herby Nowe) — 
kursuje 3 1 4 kwietnia br. Od­
jazd z Poznania — 11.02; Ja­
rocin p. 12.48, o 12.56; O- 
strów p. 14.11, o. 14.18; SŁsm- 
linogród — 20.29. Pociąg po­
wrotny nr 7415 (również 3 1 
4 IV br.) Stalinogród — Po­
znań odjeżdża ze Stalinogro- 
du — 21.20; Ostrów Wlkp, 
prz. 3.01, odj. 3.09; Jarocin 
prz. 4.11, odj. 4.15; Poznań 
5.43.

Pociąg nr 8124 Szczecin — 
Warszawa (przez Krzyż — 
Poznań — Kutno) kursuje 3, 
4 16 kwietnia br. Odjazd ze 
Szczecina 17.10; Krzyż prz. 
20.22, odj. 20.28, Poznań Gł. 
prz. 22.18, odj. 22.34, Września 
prz. 23.53, odjazd 23.56; War­
szawa Gł. — 5.40. Pociąg po­
wrotny nr 1823 kursuje 3, 4 
i 7 kwietnia br. Odjazd z 
Warszawy — 13.55; Września 
prz. 19.32, odjazd 19.34; Po­
znań Gł. prz. 20. 28, odj. 
21.10; Krzyż prz. 23.07, odj. 
23.17; Szczecin Gł. 2. 18.

W okresie przedświątecznym 
„Orbis" prowadzi przesprzedat 
biletów kolejowych na 7 dni 
naprzód (sypialne oraz lotnicze 
— na 3 dni).

REDAKCJA: Poznań, ul
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
tel nr 62-7(1 64 75.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań.

K-4-11561

Teatry
19i OPERA — godz.

POLSKI — godz. 19 
„Kandydat"

NOWY — godz. 19 
„30 srebrników"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyń- 
cowy sad"

Kina
APOLLO — g. 16. 18 

I 20 „Cud w Medio­
lanie" (prod. wlosk.)

BAŁTYK — g. 14.30 
„Czarci żleb" (prod. 
polskiej), g. 16.30, 
18.30 i 20.30 „Jedno­
dniowi milionerzy" 
(prod. franc.). od lat 
14

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „SS Orzeł zagi­
nął" (prod. radź.)

RIALTO — g. 16. 18

CO-GPZIEKliliV
1 20 „Zasadzka“^pro- 
dukcji czeskiej,

WARTA — g. 11. 12 
i 20 filmy dokumen­
talne. g. 14, 16 i 18 
„Mały partyzant" 
(prod. czeskiej)

PIAST — godz. 19 
„Tragiczny pościg"

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55. 12.04. 
17, 18 (P), 21, 23.50.

Muzyka:
5.10, 6.50, 7.20 — po­
ranna. 12.15 — ludo­
wa, 13 — koncert or­
kiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej. 13.40 
— polska. 14.10 — 
popularno « symfo­

niczna. 15 — utwory 
wiolonczelowe. 16.20 
(P) — fragm. opero­
we, 17.20 (P) — u- 
twory klarnetowe, z 
towarzyszeniem or­
kiestry symfonicz­
nej, 17.42 (P) — u- 
twory wiolonczelo­
we, 18.10 — rozryw­
kowa, 18.55 (P) —
chóry radzieckie, 
19.10 (P) — utwory 
na harfę, 20.20 — u- 
twory Edwarda Grie­
ga, 21.32 — Virabdi, 
Larnetto i Allegro z 
Concerto Grosso A- 
moll, 21.40 (P) —
koncert chóru pod 
dyr. St. Stuligrosza, 
22.20 — utwory

Wolfganga, Amadeu­
sza, Mozarta, 22.40 
— operowa. 23.10 — 
utwory Beethovena.

Audycje inne:
11.45 — glos mają 
kobiety. 12.45 — dla 
wsi, 15.10 — fragm. 
pow. „Nie ma dymu 
bez ognia". 15.30 — 
dla dzieci pt. „Witia 
Malejew w szkole i 
domu", 16—Wszech­
nica Radiowa, 17.05 
— Radiowy Klub Ra­
cjonalizatorski. 17.50 
(P) — felieton pt. 
„Niedoceniona spra­
wa". 18.30 — poga­
danka przyrodnicza 
„Gdzie jest sternik", 
18.40 — pt. „Józef 
Stalin i Jego dzieło", 
19.05 (P) — dla wsi 
„Byłem w Związku 
Radzieckim". 19.20 — 
radiowy poradnik ję­
zykowy, 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
20 — odcin 11 pow. 
pt. „Blokada". 22 — 
literacka.

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe.


